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TRES © 
2 posiledzonie 4 sesji. 


Porządek obrad 


Komunikaty Pxezydium 


Wniosek Rządu R.P, w sprawie projektu dekretu Pre zy- 
Genta Rzeczypospolitej o zmiamie dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 22% VIe 1953, o wydatkach i 
dochodach państwowych w 1953/54. re 


Sprawozdanie Rządu RP» z wykoranila budżetów państwo” 
wych w latach 1950/51, 1951/52 i od 231.52, do 
31. LII. 52, 


Dyskusja nad sprawozdaniem Prezesa Rady Ministrów: 


Dr Se MĘKARSKI /Klub Ligi Niepodległości Polski/ 
Je KUNCEWICZ  /Kiub Ludowy/ 

Be PODOSKI /Klub Ligi Xiepodległości Polski, 
8. MISTAKOWSKI /Klub Chrześcijańsko Demokratyczny/ 
Ke OLIOZ /Klub Ziom Wsahodnich/ 

R. PIESTRZYŃSKI /niezależry/ 

Se MACKIEWICZ /Klub Ziem Wsahodni.ohy/ 

Dr M GRAZENSKI /Klub Ligi Niepodległości Polski/ 
Dr I. BUGA?SKI /śClub Niezależnej Grupy Społecznej 
Es RAYSKI /Elub Ziem Wsehcdniohy 


66 Wnioski pp. Dr S. Mękarskiego i R. Piestrzyńskiego w 
związku z prześladowaniami religijnymi w Polscce 
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4 
UNIWERSYTECKA 


2 POSLEDZENIE 
4 sesji 


23 peździernika 1953, 


m 0 A aey 


Przewodniczył Prezes Rady Narodowej R.P, ambasador We Grzybowskć» 
Purządekc obrad 
l Komunikaty Prezydżum, 


2e Wuicsek Rządu ROP, w sprawia projektu dekretu Prezydenta 
Rzeczpospolitej o zmiarie dokwetu Prezydenta Rzeczpospo- 
Litej z duża 22,VI>13955 o wydatkach i dochodach państwo” 
wych w roku 1953/54 


3, Sprawozdanie Rzedu ROPo z wykonania budżetu państwowego s 
W 1550/51, 1953/52 a 0d 20.16.1952 db Ae TE E 


ho Dyskusja nad sprawoaleni.em Prezesa Rady Ministrów, wygło= 
szorym va J. posiedzuniu 4 socjie 


5e Włoski i zapytania, 


Ad po Le 


W Komunikatach Prezydium Prezes Pady zawiadomił, że następne postedza- 
nie plenarne /3-cic/ odbędzie się w pię:ck 30 paździornika o godze 1L8-cj, 
o ile dyskusja naż sprawczdariem p, Promiera nio zostanie dziś ukończona. 
Podał do wiadomości prośbę Biura sady, aby materiały do Diariusza ppe 
Członkowie Rady nedsyłali nujpóźriicj we wtorek następnego tygodnia po posie- 
dzeniu Rady, Chodzi. o szybkie wydanio Diariusza, aby nie tracił on na swej 
aktualności. 


Ad Pe 2% 


Wniosck Rządu R.P, w spieawie projektu dekretu Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej o zmianie dekretu Prezycenta Rzeczypospolitej z dnia 22.VI,53 o wydat- 
kach i doohodach państwowych w roku 1953/54 — został odesłany do Komisji. 
Budżetowej /odnośre druki rozdano/, 


Ads pe 3 


Sprawozdanie Rządu R„Pa z wykonania budżetu państwowego w latach budże- 
towych 1950/51, 1951/52 i. od 23:.12119052 do 316I11.1952 = zostało odosłane 
do Komisji Budżetowej /odnośne diúc. rozdano/e 


=- 17 = 


Prezes Rady otworzył dyskusję nad sprawozdaniem Prezesa Rady Ministrów, 
wygłoszonym na l. posiedzeniu 4. sesji w dniu 17 października 1953 m 


Dr Se MĘKARSKI /Klub Ligi Niepodległości Polski/ 


Podobnie jak Pan Prazydent Rzeczypospolitej i Kierownik Rządu, Klw Ligi 
Niepodległości Polski pragnie prace obecnej sosji Rady Narodowej rozpocząć tl. 
rozważań nad położenian Kcajue 

Położenie to bowiem objextywnie ogromnie się pogorszyżo, Jesteśmy ówiod - 
kawi rozbijania i uiszczenia organizacii ościoła rzymsko-katoliokicgo, a wię. 
wydarzenia, występującego w takiej skali i w takim charakterze po raz piervsĘ 
u mniszych aziejachnw Jest to norm historyczne» Novum polegające na tym, 
że gdy Reformacja w 16 stuleciu głosząc rozłąkę z Rzymem papieskim, nie usuwa- 
ła bynajmniej spi.rytualistycznej zasady religii, to obechy przewrót w Środkce 
vo-wschodniej Europnc, w szezcyólności  kiasycznioe katolickiej Pola"i, po zi. 
maniu organizacji kościelnoj uczyni bez najmniejszego wątpienia krok Galszy: 
niszczyć będzie sam roligię choóby m fasadzie i przy pozorach dekoracyjnych 
jakiogoś karykaturalnego kościoła narodowego» Taka jest bowicn żelaza logi- 
` . ka doktryny materializnu filozoficznego, dialektycznego i historycznego, w 

któwego niewoli Ojczyzna nasza się znalnzła, 

Z jakimi skutkami liczyć się należy po wyaresztowanin całego lub więk- 
szości Episkopatu? 

Pod względem organizacyjnym należy oozekiwać ustanowienia nowej władzy kcó- 
ciclnoj, powolncej komunistom, jakiegoś episkopatu reżymowego, który denonstra- 
cjjtie zerwie związki kościoła rzynsko-katolickicgo w Polsec z Reżynca papies- 
kim Takie zapowiedzi już nawet podajq Zamianowany przez rcżym wikariusz 
kapitulny wo Wrocławiu ks. Lagosz, niedwuznacznie przygotowuje społeczeństwo 
na taki obrót rzeczy, gdy przez radio warszawskie potępił politykę Episkopatu 
za opór przeciw reżymowi i zsolidaryzował się z rozkazem reżynwwym pozbawia 
jącyn Prymasa wolności. i 

Ta nowa władza kościelna, złożona z karierowiczów i oportunistów, kicro- 
wam będzie intelektualnie przez grupę te zw reżymowych katolików Ten patro- 
nat uczyni wszystko, aby zachować pozory, że katolicyza w Polsec pod wzęlędc:a 
kościcejlno-religijnyn w niczym na zmianie organizacji i zerwaniu 4 Vatykancn 
nie uciczpiał.  Taktyce tej komuniści, rożym nopewno przejściowo da swoje it 
prdmatur Ton stan rzeczy stworzy warunki dla chaosu i dezoriuntacji w ma- 
sach, dla herczji, nowinkarstwa, przede wszystkim jednak dla wzmożonej i całko- 
wicie już tolcrowancj dywersji na rzecz bolszewizm, W społeczeństwie znę- 
czonym, przygnębionym i wyjałowionym x nadziei ta nowa sytuacja wytwarzać no- 
że męczenników i bohaterów, ale może i musi nawot szerzyć przede wszystkim za- 
rnzę moralną, procesy przystosowawcze, vbłonowszczyzną a więc bierność i godze- 
nic się z Loscm Reżym więżęc biskupów i aresztując Prymasa najprawd spodob 
nicj miał danc, że może to czynić bez obawy odruchów ze strony społeczeństwa 

Przy ocenie możliwości, jakie nowa sytuacja w Polsce stwarza — nie można 
wyłączyć elementu prowokacji,  Rożym na rozkaz Kremla może chcieć wywołania 
jakiegoś odruchu ze strony społcozcństwa, aby stłumiwszy go, pogłębić jeszeze 
depresję ogólną i tym silniej osadzić powolną sobie władzę kościclrze 


é 


Dlatego z największą ostrożnością należy badać wszelicic wiadomości z Kra- 
ju czy o Kreju, dotyczące realtoji społaczeństwae  Ostrożności tej ostatnio nie 
zachowała, jak wiadomo, agencja prasowa watykańska, donosząc za jakimió źródła- 
mi szwajcarsko =~ irlandzkimi o rzekomych kxwawych demonstracjach w Polsce, Ta- 
kich demonstracji nie byžo Ale domiosienia takic pozwalają reżynowi na oskar- 
żanic Watykanu o zachęcanie do rozsuciów w Polsce i mogą usprawiedliwiać cwon= 
tuale reprosjce | 

Przechodzę do scharakyczyzowania reakcji na ostatnie wydarzenia w Polsece 

Reuxkcja wujinogo świata nachodniego jest zininalm, właściwie żadna, Papio 
rowe zbycie sprawy przez p. fiiserkiuvwera na konferencji prasowej, niemniej fores: 
no upeoiagkowanie faktów przen Dopartanent: Stawu, zacne protesty republiki Korus- 
bijskicj czy Domiyżkańskicj czy gripę deputowanych francuskich — to gosty, ktos? 
zauważyjiómy, ale których rzecuuwy aiężar gatunkowy jest żaden Te gesty m- 
pewno nic zahamują prześladowaria Kościoła w Polsce, a może nawet ze względu ra 
swoją zdawkowość wznocnią i rezzuchwalą poczucie bezkarności u Kanunistów? To 
pewne, żo progcsy, aresztowania biszupów i Prynasa pojskiego nic wywołują anj, w 
przybliżonżiu = przynajmniej do:yuhczas = takiego cola i takiej reakcji, jak kti- 
ka lat tem sprawa kard, Mindczanty ego, a nawet jugosłowiańskiego arcybiskupa 
Stepinaczao  Względy natury moralnoj i kuituralnoj podporządkowane zostały w 
pełni złudzorniom politycznym i rachuson na dogadanic się z Rosję. : 

Gdy mowa o reakcji świata zachodnicgo, należy Dazywiście z wdzięcznością - 
podkreślić stanowisko Stnliicy Apostolskicj, Katolicy doceniają olbrzyzią də- 
niosłość moralną klątwy rzuconej przez Watykan na sprawców zbrodni popołnioncj 
na osobie Prymasa Polskie Ale z drugiej strony wiczy, Że klątwą tą okłożeni 
zostali ludzie, którzy albo nigdy ażbo oddawm już nic wspólnego z Kościołem 
Katolickim nic mają.  Wdzięczni też jesteśwy moralnej potędze Stolioy Apostol- 
skicj za protesty i modły nakazane z2 Polskę. Pamiętamy jednak, Że modłon i 
protesoon muszą towarzyszyć czyry w wymiarze nio tylko religijno — moralnym, 
jeśli niszezonie Kościoła w Polsce sa być zakamowance 

Na czoło reakcji Polaków na prześladcwania Kościoła — wysuwa się oczywiś- 
cie stanowisko Episkopatu naszego, zajęte w piśmie biskupów z dnia 8 maja br, 

i z dnia 24 września bre, po którym natyczmiast niemal nastąpiło aresztowanie 
Prymasa Sg to dokumenty historyczne, których treść przekazywama będzie z po- 
kolonia w pokolenie jako wzniosły wzór kapłańskiego charakteru Są to dokunen- 
ty bohatorskice Episkopat nasz pisząc je, wiedział bowiem, że wybicra drogę 
męczeństwa i przed wejścien na tę drogę się nie zawahał 

Ale obok ładunku moralacgo w obronie Kościoła i religii, dokumenty te mają 
wielkie znaczenie politycznce Są wyrazem polskiej woli walki i polskiej duny 
narodowej w ciężkicj chwili dziejowej To biskupi w kraju opanowany przez 
komunistów, rzucaję reżymowi w twarz zarzut jawnej zdrady narodowej za utrzyny= 
wanie stanu tymczasowości organizacji kościelnej na Ziemiach Odzyskanych, za 
ni cdopuszczenio da urzędów zamianowarych przez Watykan biskupów na tych ziemiach, 
za dążenie do przywrócenia nicziockicej organizacji terytowjalnej na ich ziemiach, 
Gdy zaś pamiętamy, że to właśnie Episkopatowi reżym zarzuty proniemicekości za- 
wsze stawiał, to zrozumiemy, jakiej odwagi i charakteru trzeba było, aby te za- 
rzuty i to w takiej fomaio bezzowpromisuwoj odwrócić w stronę przeciwnika To 
oświetlenie zagadnienia kościelnego ne Zżewiach Zachodnich przez Episkopat jest 
rewelacyjne i powinno być w poini wyzyskiwene przez naszą propagandę jako odpo- 
wiedź na kłamstwa komunistówe 


Przechodzę do odpowiedzi emigracji na ostatnie wydarzenia w Krajm 

Oczekujemy tej odpowiedzi przede wszystkim od Rządu, Many zapemmienie, 
złożone przez Premiera, że Rzęd podjął "akcję polityczną, która w swych konse= 
kiencjach powinna dać reżymowi ARONA w Polsae przeświadczenie , że uderze= 
nie w Kościół wywołuje skutki dla togo reżymu niepryjenne i szkodliwe Gem 
Odz ziorzyńsia, oświadczy Ł również, że jest to tylko "fragment akcji, która jest 
w toku i Rząd nio omioszka puzodstawić jej przebiegu w odpowiednim czasie'e 

Wyrażamy zadowoleniu z tych inicjatyw Rządu, zastrzegamy sobie ich ocenę, 
giy zapoznamy się z ich mcrytoryczmą zawartością i pilnować będziemy, aby Raql 
cychło wykonał swe przyrzcczenio pointozmowania nas o przebiegu i rezultatach 
swej akojilo / 

Akcję protestacyjną w sansie propagandowym prowadzą orgati.zacje społtcztce 
Nic wętpiiny, ŻE uczynioiy tu będzie wysiłck: na miarę wielkości sprawy, o którą 
Łózico  Hzecz jasna, że pamiętać tu raloży przede wszystkim o przekorywaniu oi- 
cych, a nie Polaków, którzy tego nie potrzobujgo Zwracam naprzykład uwagę na 
fakt, Że wydrukowany w Dzienii,ku Polskim z dnia 2 tm artykuł w języku angiolsicie 
o prześladowaniu Kościoła w Polsac; powiclony następnio i przedrukowywarny przed 
nóżno nasze orgaruzacje w formie ulotek, społnia dobrze swo zadania Jest od- 
czytywary na zebraniach polsko ~ angiejskich a także z ambon w rzynsko=katolio= 
kich kościołach brytyjstetcha l 

Ważùym jost sposób i tak rozumowania przy pomocy którego usiłuje się zjud- 
nać cudzozicinoa do poparola naszej akcji, Jeśli naprzykład pozyskać się prag- 
nio narody i parlamnty, przeważnie protestanckie argunontom, że zamoli na Pey- 
masa został spowodowany jedynie "Llojalryn stosunkiem Kardyrała do Papieża i Wa 
tykanu” /jak to uczyniło Proezydiwn naszej Rady/ ~ to taka ciasm argunontnaja 
tie wydaje się szezęśliwą,  Frymas Polski jost prześladowany nie tylko za lojal- 
ty stusuncx do Papieża. Dla protestantów zresztą lojalny stosunck do Watykanu 
nie jest cnotą szczególnie wielką i argumentem zachęcającym do obrony karde Wys. 
g zyńskicgD Aroybiskup Canterbury dr Fishor przyłączył się do protosku, ale 
w tyn sayn przemówieniu zaatakował Ra rzynsko-katolickie 

Sprawa Kościoła w Polsce, jogo prześladowanie, pozbawienie wolności tisku- 
pów i Prymasa moralnego interrexa, to nic jest tylko sprawa kościelm i relig.j- 
ta, sprawa tylko watykańska, to sprawa najistotniej narodowo-państwwa, sprawa 
polityczna, rzucająca głęboki cioń na i tak bczsłoncczny horyzont sytuacji uię= 
dzynarodowcje Ton aksjomat przyswajary być winien świadomości cudzozicnców, 
do których o współpracę się zwracamy 

Muszę wyrazić też zdziwienie, że Rząd w swym oświadczeniu złożony przez 
p. Prezesa Rady Ministrów w dniu 17 października nie doszukał się związku mię- 
dzy ostatnimi wydarzeniami w Kraju a zagadni.eniem jedności politycznej na ouii- 
gracji. A przecież to wypadki o tę właśnie jedność wiclkin głosem wołają. 
Przecież to właśric prokurator bolszewicki nie bez przejrzystej intencji posta” 
wił biskupowi Kaczmrkowi jako jeden z głównych zarzutów, że kontaktował się z 
gen Sonskowslclrh oso Oto nowral.gi. czy punkt, który niepokoi kospartięe Wyda- 
wałoby się więc, że w takicj sprawie absolutnie nad:*zędnoj , absolutnie i dla 
wszystkich Polaków bez względu na jaleiokolwick różnice waż sacej = niczadleżnie od 
rokowań zjednoczeni owych narzuci się automatycznie wspólna płaszczyzna jednoli- 
tego działania poli. ty oznego I zdawałcby się, że to właśnie do Rządu należało 
podjęcio takicj inicjatywy wspólnej akajio Jakiż Polak, jakaż grupa politycz- 
na śmiałaby odmówić uczestniatwa w takicj akcji? ce. Niestety, o takiej inicja- 


nec 


tywio nio nio słyszeliśmy, Natomiast jesteśmy świadkami akcji rozbieżnych, 
rolitycznie nie skoordynowanych w tej tak bezspornej sprawie, wywołując w ten 
sposób u adresatów tych akcji wrażenie napewno dla nas nickorzystrce 

Pragnę w zakończeniu stwi G>Gzić, że pogorszona gwałtownie sytuacja w Kra- 
ju wymaga od nas nie tylko enczyiczacj i jak najbardziej wytrwałcj akcji dypilo- 
matyczncej, protesitacyjnej i propagandaowcje 

Sytuacja ta wymaga od nas społiujenia obowiązku jeszcze innego, może naj 
ważnicjszog» Wymaga od nas mianowicie zasadniczego i gruntownego przeżyś Slo- 
nia na nowo naszego stosurku do Krajw Czy wytyczne tego stosunku, jaki 

=. atena od lat dziewięciu mja zastygać w banalnych formułach, powta- 
ZONY ai stozootypowo przy lada okazji, a zwłaszcza przy okazji wybuchu nowej 
fali terrozu i prześladowań w Polsce? Czy też ten stosunek ma być naprawdę 
żę wy; a więc ulegać koriccziym przeobrażenion w uiarę dolkonywujących się zmian 
i przewrotów w Folsce? 

Jedno jest pewne» Zalecanie przez ma Krajowi spokoju, jeśli nica „Być 
unoczystym frazescm, nie może być równoznaczne z raszym spokojon i bicrnością 
na Obczyźnic, Nas musi trawić ogień. bezustannogo uiopokoju i nicustającego 
Bi umiojętnego działania, aby dla Kraju zorgani zować odsiecz, zdalną ukró- 

ció przen tylko świadomość w Kraju „ że w Świocieo „Wolnym odsiccz ta zaczyna 
maszerować = zdolna jest tam ożywić nadzi.oję, wznocnić cierpliwość i zdolność 
zachowania spokoju takiego, na jaki tragiczna rzeczywistość pozwala. 


W końcu swego przemówienia dr Mękarszi zgłosił w imieniu Klubu Ligi Niepod- 
ległości. Polski projekt rezolucji treści następującej: 


"Rada Narodowa R.P., w obliczu prześladowań Kościoła w Polsco, jednoczy się 
w głębokin cierpieniu z Rodakami w Kraju Wyraża hołd aresztowancu Prymas owi 
Polski, więzionym biskupom i kapłana oraz Episkopatowi za bohaterskie napięt- 
nowanic prześladowań Kościoła i zdrajców narodu i państwa. 

Rada Narodowa RP. przyjmując do wiadamości oświadczenie Rządu o podjęciu 
akcji politycznej w obronie prześladowanego Kościoła, oczekuje rychłego i sta- 
łego informowania przez Rząd o przebiegu i tvynikach tej akcji. 

Rada Narodowa RP, zwraca się do Ministra Spraw Krajowych, aby w najbli ż- 
szym czasic zagaił w Komisji Krajowej Rady dyskusję na tonat stosunku państwo- 
wej polityki na emigracji da zagadnień krajowych " 


(Ba m m 


Je KUNGEWICZ /Klub Ludowy/ 


Zjawiskiem naturalnym jest fakt, że dzisiejsza dyskusja obracać się musi, 
koło jednego naczelnego zdarzenia, jakim było aresztowanie ks. Kardynała Wy- 
szyńskiez0 Kiedy pored paru laty miałem zaszezyt audienoji u Ojca Święte- 
go, to wtedy już ezułcem, że blisic. jast moment prześladowań Kościoła w Puisuc, 
Kościół Katolicki przed wośną w kraju naszym był ozęsto Kościołem o charelcte- 
rze obrzędowym Zagadnienia wiary w Polsce zyskują ten wyraz, któzy 
przypomina wiarę pierwszych chrześcijan W prześladowaniach odradza się re- 
ligia katolicka, a odrodzenie to idące z krajów okupowanych przez agentów 
Kremla sięga na Zachód. W odrodzaniu wierzoń religijrych widzimy najskutecz- 
niojszą broń przeciwko krówkuwzrooznym doktrynom materialistycztnym une 
wierzania chrześcijańskie, a także ci wszyscy, którzy wicrzą w Boga, winni 
dziś zespolić swe wysiłki, albowiem od zachowania tych wierzeń zależy jutro 
ozłowieka, a piezedo wszystkim jutro Zachcdw Boz wierzeń religijnych nie ma 
gzębokioh zasad moralnych,  Razum jako doradca człowieka jest usłużny wobec 
raszych namiętności i gotów dostarozżać argumentów na usprawiedliwienie każda. 
czynu nam tilcgee Została rzuoonma przez Stolicę Apostolską klątwa ra tych 
wuzystkich, którzy współdziałali w aresztowaniu ks. Kardynała Wyszyńskicgo 
Klątwa nio może zostać gestem obrzędowym Narody katolickie świata winny učo- 
wodnić, i% swą wiarę traktują jako nakaz faktyczny i nakaz ten musi doprowadzić 
Jo zarwania przez te mrndy wsucikich stosunków z reżymem okupacyjnym Bieruta 
Rzęd Polski i Aubusada Polska prezy Watykanie muszą zewrzeć obconie swe wysiłki 
z Kościołem Kościół zaś ze swej strony, widząc w nas obrońców i reprezen- 
tantów xatolicyznu polskiczo, sędzę, że udzieli tego poparcia akejom naszym, 
jakie nakazuje onwila, Przy ogromie zdarzeń zachodzących, zgrzytem jest brak 
widozsznej działalności ze strony Ambasady Polskiej przy Watykanice Moments 
dzisiejszy jest momentem cgzami.au dla tej placówki, i cgzamia ten wypadł ujom- 
nice Echa jakie nadchodzą z różnych stron świata w sprawie prześladowań Ko- 
śczoła w Polsce i ostatnich wydarzeń, przedstawionych przez mego przedmówcę 
/Mękarskicgo/ nic wykazują, aby zrozunienie zagadnień rozgrywających się na 
naszych ziemiach było należyte, Widoczny marazm i brak woli w świecie zacho 
dnim jest zatxważającys Papierowe protesty często nic mają wartości papieru 
na którym je napisano  Reakaje Zachodu wywołują obawy, iż odrodzenie wiary 
katolickiej zarówno w krajach okupowanych jak i na Zachodzie, nic przeniknęło 


jeszozo swym ożywczym płomieniem do duss i sero narodów demokracji, Jak wielsa | ct 


małość dowodem jest oświadczenie Arcybiskupa Canterbury dr Fishera. W obliczu 
nicszczęść setek ozy tysięcy ludzi, w obliczu śmierci, prześladowań i areszt o- 
wań najwyższych nawet dostojników kościelnych, Biskup Fisher załatwią swe dro 
bne porachunki z Kościołem rzynsko-katolickim Togo rodzaju krótkowzroczność 
wymaga napiętnowania.  Choę, aby mój głos wyszedł w tej sprawie poza ściany 
tej sali, chcę, ażeby dotarł do zainteresowanego, 

Z odrodzenia Kościoła Katoliokiago w Kraju płyną i dla nas nakazy, Nio 
wiem jak długo sądzonc nam jest przebywać na wygnaniu, nic wiom, czy i kiedy 
wrócimy do ziemi swojej, ale wicm, że obowiązkiem naszym jest wychować następ- 
ców, którzy dzieło przez nas prowadzone będą kontynuowali, By tych następców 
wychować, musiny mieć poazucie wiellciej odpowicedzialności, a drogi przez nas 
obrane, nic mogą być skażone akocptowanicm czynów nicenoralnych i sprzecznych 
z zasadniczymi przykazaniami interesu polskiego,  Doocniam zagadnicaic zjed- 
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noczenia, Wiem, że zagadnienie to zawsze będzie aktualne, Przeglądając 
karty historii, widzimy jo już za liieszka I, a będziemy widzieli je za jakie- 
goś Henryka XL, jeśli kiedykolwiek taki będzie rządził w Polsoc. By jednak 
zjednoczerie nie doprowadaż4o do za gubi onża tego co jest najistotniejsze, do 
zagubicnia poziomu moralnego, to musi ond być oparte nie tylko na dobruc skon- 
struowanyon formułach, ale także na rzeczywistym wypełnianiu życia poli życzuc 
go traścię uoralną, Widzę ra niektórych twarzach uśmiech ironiczny, ponimo 
tych uśriicchów spotykanych często w tym mic jscu, wierzę w zasady wypowiedziane 


i w nich widzę przyszłość Lepsmo By treść tę zachować, nie wolno przeze. 
czać dua taktyki zjednoczeni owa a spraw talz.qh jak Berg, rewelacji Tychoty czy 
defraudacji grosza publiczucga Sprawy te Rząd misi ujawnić w całej rozcigg- 


Łoście  Opźnia publiczna powinia być poinformowana o nich i sąd o tych spro- 

waah. wyderyo Wszedlłiioe zanicdbanic tej ariedziny musi doprowadzić do obniżce 

nia wartości zespołu legalistyczacgo, a nawot zniszczyć racje jego istnienia. 

Jeśli chaomy, aby następcy nasi zarhowali to co uważamy za zasadniczą podsta- 

wę naszego postępowania, niezależność finansową polityki polskiej i polityków 

cd obayca śr-ków finansowych, to tego rodzaju sprawy nie mogo pozos vać os Ła— 

nianc Gia jakuuhkolwick wzzlędów Lepiej by dla nas było, jeśli byśny tej 

zasady uice stosrwali, auy praca bez przestrzegania tych zasad była zaniechann 
W przomówieniu Pana Promiera postawiona jest toza, iż stronnictwa nie ot- 

jęły torom W żadnym kraju, z wy atkicn krajów totalistycznych, stwonnictwa : 

nic stanowią dużego procentu zorganizowanych politycznie obywateli, O warto- 

Śoi stronnictw decyduje ich zdolność przewidywania oraz możność realizowania 

zasad programowych, Prawdą jest, żo wśród stronnictw polskich są stronnictwa 

o typic arachronistycznym  Szeregu dokumentów w tym przedmiocie dostarczyło 

ostatuże zgromadzenie zwołańe przez Stronnictwo Narodowe dla uczczenia rocz- 

nica Digi Narodowcj, Przemówienie p» Perezowskicgo i prezesa Bieleckiego, 

mówiące o Nicmczcch jako główyym wcogu Polski i bagntelizującce Rosję Sowiecką, 

wskazują jak daleko przedstawiciele tego stsonnictwa są poza dniem dzisicjszyn 

i rzeczywistością, zapatrzeni. w swcgo mistrza Romana „Pnowslciego, który utrzy- 

nmywał między innymi, iż Polska pomiędzy Gwoma wojnami tym jest silna, iż nie 

posiada dobrych dróg i komunikacji, Jak daleko odbiegany od rzeczywistości, 

świadczy też przenówienie p» prezesa Bielcekicgo, który twierdzi, że go nie 

obchodzą zwycięstwa czy klęski. polskie nad Ta:rizą, bo on działa nad NYS 

Zbruczem czy Wisłę Nic wicm czy ktokolwick z nas może sobie wyobrazić v 

tej chwili pe prezesa Bieleckicgo ciałem w tych to okolicach Kraju i Ri 

też, by wielu Polaków wiedziało w tej chwili o jego złotych myślach w sprawie 

nicości nicbezpiceczeństwa rosyjskiego i by oceniało je w ten sam sposób, jak 

zostało to powiedziane na onawianyn obchodzie, Poza stronnictwami typu ana- 

chronicznego, istnieją jednak stronnictwa, które nogą się wykazać dokumentami, 

iż potrafiły myśleć i przewidywać, Trudno mi. jest mówić o stronniotwie, do 

którego należę, lecz mogę wskazać na dokumcaty w postaci choćby ostatnio prze” 

drukowywanego w Wolności i Ludzie, a pochodzącego z 1932 roku programu stron 

nictwne Ocenę togo dokumentu pozostawian cwentualnym czytelnik% Znam toż 

i inno grupy polityczne, które podobnym materiałem będą uaiały się wykazaće 

Wartością jednak grup politycznych, szuzególnie w czasie postępująccj demora- 

lizacji tak przykro uwidaczniającej się na uchodźstwie, jest ich zdolność. 

podporządkowania zagadnień taktycznych Lub personalnych zagadnienion ideslo- 

(ALGZYY to Dlatogo jednak, aby zdrowie ideologiczne i moralne stronnictw nn- 
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gło być zachowane, muszą one podkogać kontroli opinii publicznej. Jedynym 
sposobem tej kontroli są wybory. I dlatego stronnictwo nasze opawiada się 
z całą stanowczością za wyborami. 

Przechodząc od spraw wewnętrznych do zagadnioń międzynarodowych, mus zę 
z uznaniem podnieść poświadczenie p. Prouiera w sprawie stosunku do Niezice i 
acklaracji kanclerza Adonauera w przedmiocie kondominiun nad naszymi. Ziezyiani. 
Zachodnimie  Wysunięte rozwiązano jost dla nas nie do przyjęcia, ale jest 
ono krokiem przybliżającym możność porozumienia,  Jesteśny Europojczykatie 
Frzcoiw sobie momy Furazyg, Granica Rzeczypospolitej najdalej wysunięta ma 
wschód jost i była granic świata zachodnio go ze wschodem Wprawadzonie zien 
Rzoczypospolitoj pod dach curopcejski noże być podstawq przyszżych rozwiązań i 
bezpicczeństwa światowego Jednak, by nic było jakichkolwick nicporozu: eń, 
muszę wywaźnie oświadczyć, Że cong zbliżcnia naszego z Niemcami nie może być 
dyskusja o zmianio naszej granicy zachodnicje Granice na Odrze i Nysie są 
dla nas wicnaruszalnoo Doceniając sprawę ustalenia dobrych stosunków z Rioż:- 
cani, uważam, iż należy zrobić duży wysiłek, aby nawiqzać stosunki bezpośred" 
rice z rządem zachodnich Nicnico Tutaj podkreśla się konioczność rozbudowy 
w kierunku politycznym istniejącej placówki nas ze go „Rządu» 

Przechodzze od zagadnień natury ogójnej do części sprawozdawczcj w prze= 
mówioniu p. Promicra, muszę pođkreślić, iż wiele materiału nie zualazłcm Bu- 
dżet nasz jost tak zbudowany, Że lwia część środków finansowych idzie na pia- 
cówki zagraniczne,  Wysuwałen juź nurtujące mnie wątpliwości, w przedmiosłe. 
placówki przy Watykanie,  Choę teraz zwrócić uwagę joszeze na inne punkty, 
Madryt dotycenczas nic ma urczguLowanuj sprawy formalnej w stosunku do posła 
pe Potockiego Sprawa ta w obecnych warunkach, sądzę, Że winna być rozwiąqza- 
Nale Poza stroną formalną budzi we mnie wątpliwości jej działalność, Po- 
między inryni, mówią o dziwnym stosunku pə posła Potockicgo do bo urzędnika 
W. Se Z-tu nicjakiogo p. Zażulińskiogoo Po Zażuliński, podobno, przy cichy 
poparożu poselstwa zbiora wpływowych Hiszpanów i środkowo Europejczyków, pou- 
czając ich o dominującyn znaczeniu p. Mikołajczyka w polityce polsiciej, Tego 
rodzaju pouczenia, nie wiem, czy zgodne są z linią Rządu, i czy poselstwo te- 
go typowi. działalności, winno udzielać poparcia? 

Pan Premier w swoim przemówieniu wspomina o oświadezonwiu sonatora Know- 
landa i przytacza go według relnoji prasowych Dziwi mnie ten sposób infor- 
mowanieę gdyż wicmy, Że na terenie Stanów posiadany swego przedstawiciela, 
ctórogo zadaniem jost bezpośrodnie i miarodajne informowanie Rządu, Od dłuże 
szego czasu dajo się zauważyć pewne osłabienie działalnośch naszej placówki 
waszynztońsikicj. Placówki, która posiada tak niozmiorm wagę, a na rzecz 
której poświęcany znaczne fundusze budżet owce 

Z pomiędzy wicilu zagadnicń związanych z polityką zagraniczną należy po- 
ruszyć jedną z rozpowszeciiwiaych forn naszy oh występiań na fonun zewnętuznym 
na tozenio zagranicznym  Przyzwyczmiliśny orzanizacje społeczno bez względu 
na ich charakter i zadania do występcwania z rozmaitymi wezolucjami i oświad- 
ozeniumi w stosunku do państw i organizacji międzynarodowych, Tego rodzaju 
akcja musi dozoricntować świat zachodni, i osłabiać rolę Rządw Jeśli wszy- 
soy, A Wwicrzę, że wszyscy many na cclu. dobro Rzeczypospolitej i walkę o nice 
podległość, to należy sądzić, że organizacje polskie wszelkiego typu przy jzy. 
zasadę występowania z Ministerstwcen Spraw Zagranicznych lub po porozunieniu. 
na toronie międzynarodowy: Wstępne porozuuicnic ze stronniotwami opozycyj- 


rymi przewiduje skoncentrowanie akcji zagranicznej w rękach Rządu Sądzę, że 
w myśl tego porozumienia będę. postępuwały już i obecnie stronnictwa opozycyjne, 
gdyż nie chcę przypuścić, żeby przekładały swoje partykularne interesy nad spra- 
wy narodowe, Sądzę też, że wszelkie organi.zacje społeczne bez względu na swój 
skład polityczny zgodzą się z myślą, że skoncentrowanie dokumentow i oświadczeń 
w sprawach będących bezspornymi. dla obywateli Rzeczypospolitej dla łącznego ich 
użycia w stosunku do państw zachodnich będzie skuteczniejsze i lepsze aniżeli 
metoda dotychezas uprawiana. Już czas najwyższy aby Rząd ureguLował te sprawy 
i żeby zdecydowanie przeciwstawił się panującej w tej dziedzinie anarchii, Wie- 
rzę w zdrowie opiini1 publicznej i jestem przekonany, że jeżeli akeja Rządu spvt- 
ka się ze sprzeoiwem ze strony czyjejkniwiek, to zdrowa opinia ogèlna sprzeciw 
ten i samowolę skarai. 

Przeżywamy podniecenie wywołane prześladowaniami. w Krajw Nastrój ten 
stwarza podstawę do wielu akcji o których wspominałem, a także pobudza do wysił- 
ku ua temat dalszych działań, Jednak aby ten moment był wykorzystany musi pa- 
nować oGpowiedni duch w Rządzie i jego organach wykonawczych, Nie wiem czy 
skład i warunki pracy Rządu w tej postaci w jakiej on istnieje są cdpowiednie 
dla zadań przed nin stojący ah. 


Be PODOSKI  /Liga Niepodległości Polski, 
Wysoka Rado, 


Tragiczna sytuacja Kraju, którą tak wymownie przedstawił moj kolega klubo- 
wy dr. Mękarski, powikłana sytuacja uiędzynarodowa, o której będzie mówić w na- 
szym imioniu Prezes Ligi Niepodległości Polski dr. Grażyński, zastaje polski. 
oboz niepodległościowy rozdwojony. Dualiza tak szkodliwy dla sprawy Polski trwa 
nadal ku powszechnemu zgorszeniu społeczeństwa polskiego.  liozolna praca nad 
usunięciem tego dualizmu, pomimo osiągniętych postępów, nie została dotychczas 
rozytywnie zakończona. Pracę tę prdjął gen. Sosnkowski, którego Pan Prezydent 
Fzeczypospolitej wysunął w grudniu roku zeszłego na swego następcę i w którym 
całe bez mała społeczeństwo polsxie widzi przyszłego piastuna najwyższej godno- 
ści w Państw: e, 

Akoja zjednouzeniowa, ofiarnie zainicjonowana przez gen, Sosnkowskiego i 
prowadzona przez niego z ogromnym nakładem dobrej woli ma za sobą pełne popar- 
cie Ligi Niepodległości Polski, Możemy z całym poczuciem odpowiedzialności. za- 
pewnić społeczeństwo polskie, że uczynimy wszystko, co w naszej mocy, aby prze- 
łamać istniejące trudności, choć zdajemy sobie doskonale sprawę z tego, że ro- 
kowania zjednoczeniowe weszły nie z naszej wiry w stadiun krytyczne i nie łatwo 
je wyprowadzić z impasu, w którym się zanlazły, | 

Do przedłożctiego przez Rząd programu ostatniej sesji Rady Narodowej R.P, 
ustosunkowujemy się pozytywnie, W suczegolności jesteśmy zdania, że przyszła 
reprezentacja narodowa musi być powołana ta innych niż dotychczas podstawach, 
Mam na myśli przede wszystkim konieczność zapewuienia samemu społeczństwu ucho- 
dźczemu większego i berdziej bezpośredniego wpływu na wybór jej członków, 

Podzielamy też zdanie Pana Fiezesa Rady Ministrów, że w razie pozytywnego 
zakończenia rozmów o zjednoczenie polityczne projektowany tekst, a nawet sam 
dekret o ordynacji wyborczej do Rady może być odpowiednio znowelizowany, by do- 
stosować go do nowej sytuacji, Przy sposobności pragniemy z całym naciskiem 
podnieść, że obecna Rada tylko wówczas będzie w stanie wykonać poruczone jej 
prace w terminie ustawowym, jeżeli otrzyma w porę od Rządu odpowiednie wnioski 
ustawodawcze w wykończonej formie kodyfikacyjnej. 


So MISTAKOWSKI /Klub Chrześcijańsko Demokratyczny/ 
Wysoka Rado, 


Z bólem w sercu i z głębokim niepokojem śledzimy rozwój sytuacji w Kraju, 
gdzie nasłani agenaji Xremla prowadzą coraz ostrzejszą i bezwzględną waikę z 
Kościołem Katolicicim dopuszczając się niesłychanych gwałtów i prześladowań, 

Dlatego sądzę, słusznie postępił pe Premien, że w swym exposé, od razu 
pierwsza i główną część przemówienia poświęcił scharakteryzowaniu tej niezmics- 
nio aiężlcicj sytuacji, w jakiej się obeomie znajduje Episkopat polski, a wraz 
z nim całe katolickie społoczństwo w Kraju 

Jeżoli ktokolwiox miał jeszeze jekieś nadzieje na możliwość współpracy; 
lub nhoćby wytworzonia jakiogoś modus vivendi między bezbożnyn wojującymn konu- 
nizom a światom chrześcijańskim, togo ostatnie wydarzenia w Kraju powinny Już 
Giiyba całkowicie wyloczyć z tych bezpodstawyych złudzeń 

Wóród tych wydarzeń pragnę szczególnie zwrónić uwagę na głośny już list 
Episkopatu do Bioruta z dnia 8 maja bm, list o doniosłym znaczeniu histerycz- 
nym” Jest ts dokunsnt worost wstrzęsający, Przedstawia on na podstawżo Li- 
cznych bczepornych faktów bozwzględno przeńladowaria Kościoła i religii w Pol- 
soc, stwierdza wiolka krzywdę jaką komunizm wyrządza narodowi polskiemu, dążąc 
do odcbrania mu tysżącletnioj tradycji ehrzościjańskicj i do zniszczenia w Poi- 
sce wiary w Boga. W liście tym Episkopat wskazuje ta tragiczną rzoeczywistośś, 
w jakioj znalazł się Kościół wskutek aresztowań i wtrącania do więzień licz- 
nych księży, usuwania i tępienia religii w szkołach, zamykania i niszczenia or- 
ganizacji i instytucji katolickich, nawet o charakterze czysto roligijrym, per- 
fidnej, dywcrsyjnoj akcji wsród duchowioństwa, zmioerzająccej do rozsadzenia hio- 
rarohii kościelnoj od wewnątrz, ryinowania prasy i wydawnictw katoliakcich przy 
jednoczesnym szerzeniu atoizmu i światopoglądu materialistycznego. 

Gdy się czyta ton wzruszający, tragiczny dokument musi w nas wzrastać 
uczvaie oburzenia i potępienia wobec tych licznych gwałtów i prześladowań, ja- 
kich ofiarą pada obecnie w Polsce duchowieństwo katoiiokice Ale jednocześnie 
musimy schylić czoło przed tą nicugiętościę, męstwem naszego Episkopatu, męst- 
wem graniczącym chyba z bohatorstwem i poświęceniem się pierwszych chrześcijan 
Episkopatu, który w obliczu szalejącego terroru nie waha się przedstawić całej 
nagiej prawdy, ba nawet nazwać ją bez ogródek po imieniu 

Na dowód tego pragnę przytoczyć jeden tylko ustęp z tego listu Episkopatu, 
Piętnując bezprawne zarządzenia reżymu odnośnie organizacji kościelnej na Zże- 
miach Odzyskanych, Episkopat stwierdza, że projekty przyłączenia administracji 
kośoicelnoj Opola i Gorzowa do Wrocławia są "zamachem na dorobek organiza- 
cyjny Kościoła na Złicmiach Zachodnich, są wodą na młyn propagandy nicmicckiej, 
są jawną zdradą irtoeresów polskiej racji stanu". 

"W konkluzji Episkopat wyraźnie oświadcza: "Gdyby postawiono nas wobce 
alternatywy: albo poddanie jurysdykcji kościelnej, jako narzędzia władzy świc- 
ckicej, albo osobista ofiaca, wahać się nie będziceny, pójdziczy za głosem apos- 
tolskiego naszego powołania i i:apłańskiego sumienia, idąc z wemętrznyn spoko- 
jem i świadomością, że do prześladowania nie daliśny najzniejszego powodu, że 
cicrpionio stajo się naszym udziałcn nic za co innego, lecz tylko za sprawą 
Chrystusa i Chrystusowego Kościoła, Rzeczy Bożych na ołtarzach oesarza 
składać nan nie wolno! Non possumug! '» 

Doprawdy, można w tym widzieć palec Boży, że w tych tragicznych moncntach 
Episkopat polski za takich nicugiętych i rieustraszonych mężów Kościoła, 
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Usilnic zalecam uważne i dokładne przestudiowanie tego historycznego doku- 
mentu, jakim jest list Episkopatu z dnia 8 maja br. 

O ilo mi wiadomo, Instytut Akcji Katolickiej ma wydać ten list w całości 
po polsku i angielsku w formie ulotti w nakładzie kilku tysięcy, Powinniśmy 
dołożyć starań, aby ulotki te zostały jak najbardziej rozpowszochni once 

Wiadomo już dzisiaj, żn zarówno ten list, jak i cnerpiozny protest Episko- 
patu z dnia 24 września piętnujący, jako "tendcncyjne, złośliwe i niczgodne x 
prawda", zarzuty wysunięso przeciwko hicrarchii podczas proocsu biskupa Kaoz- 
marka, stały się główiym powodom aresztowania we dwa dni późnicj kardynała Wy= 
s zyńskicgm 

Prześladowania religijno w Polsce wywołały już, jak wiemy, falę protestów 
nie tylko ze strony całogo społeczeństwa polskiego Z pism angiolslcioii dłuż: 
sze artykuły poświęciły prześladowani.om w Polsco jak dotąd tylko Times i Daily 
ielcgraph, Natomiast angielskie pisna katolickie a w szozególności. najwięk- 
szy tygodnik "Universo" o nakładzjo blisko ćwierć miliona egzemplarzy, cało 
szpalty poświęci.ły omówieniu tępienia roligii i prześladowaniu duchowicństwa w 
F'01.5GCs 

Jak zepewne Państwu wiadomo, na skutek zarządzenia angielskiej hierarchii 
katoliakicj, we wszystieich kościołach w Anglii i Walii w najbliższę. nicdziolę, 
mają siç odbyć specjalne nabożoństwa i modły na intonoję prześladowanego Koś 
ciola. 

Z pewrych kół dają się odzywać głosy, czy ta akoja protostacyjna, aczkoj- 
wiek całkowicie uzasadniona, jest jednak oclowa, tje czy może ona dać jakieś 
konkretne rezultaty. 

Rzecz oczywista można mieć wątpliwości, czy wobco nicnawiści i bezwzględ= 
ności, z jaką narzucony Polsce reżym komunistyczny tępi Kościół i religię, ta 
akcje protestacyjna przyniesie Jakąś ulgę przoślađowanonu duchowieństwu i spo- 
Łcczeństwu polskiemu Ale tym niemniej nie jest wykluczone, że akcja ta może 
przy pewnym nasileniu w pewnym stopniu poha: mować brutalność i gwałtowność ter- 
roru w Polsce, chociażby na okres przejściowy» 

Natomiast należy przewidywać, że szeroko zakrojona akcja protostacy jna, 
zwłaszcza prowadzona wśród wolnych społcceeeństw demokracji zachodnich powinna 
przyni.ość pewna konkretne rezultaty w postaci lepszego uświadomienia i inforrac= 
wania opinii publicznej o tragicznym losie ujarzuionych narodów, o terrorze i 
prześladowaniach za żelazną kurtyną, o pozbawieniu tych narodów wszelkiej wol- 
ności nie tylko już politycznej — ale osobistej, wolności wyznania, susienia i 
przekonań 

Inno jest wszakże zagadnienie, czy ta akcja protestacyjna jest dpóć cener- 
gicznie prowadzona, czy nice powinna ona być wyrażana w formach bardziej wymow= 
nych i zdecydowanych Nic ulega wątpliwości, że ta akcja peotestnoyjra, jak 
w ogóue każda nasza działalność, mogłaby przynieść lepsze rezultaty, gdyby nie 
nasze rozbicie polityczne. Obcona faza rozmów zjednoczeniowych trwa już blis- 
ko roko Nio dziwnego, że opinia słusznie niecierpliwi się i denerwujce Jes" 
tom przekonany, że na zapytanie co lepiej: | 

czy uznać te rozmowy za bezowocno i zerwać jo odrazu, 

czy toż prowadzić je nadal, jeśli są pewno widoki osiągnięcia porozumienia, 
to ogromna większość emigracji odpowiedziałaby, że należy je nadal prowadzić, 

Że so szanse osiągnięcia porozumienia, o tym świadczy choćby fakt, że uz- 
godniono już kilkadziosiąt punktów Nigdy w akcji konsolidacyjncj nie posu- 
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nęliśmy się tak daleko. Co prawda, nie można też pominąć odwrotn.j strony 
medalu, a mianowicie faktu, że postępowanie drugiej strony nie uległo właści 
wie poważniejszym zmianom, mimo głoszenia dążeń do zjednoczenia Nadal ob- 
serwujemy gorszące próby prowadzenia polityki zagranicznej na własną rękę — z 
pominięciem Rządu — i wysyłaniem not i memoxiałów do oboych rzędów, jak to 
ongiś w dawnej Rzcozpospolitej robili różni Radziwi.łłowie i Lubonirscy 

Społeczeństwo polskie ua emigracji wolałoby oczywiście, gdyby rozmowy za” 
kończyły się pomyślnie już znacznie woześniej lub choćby przynajmniej w poło- 
wiG października. W żaduym jednak razie nie może powstać wrażenie, że nie 
chocmy zgody, chcóby ona miała być osiągnięta nicoo później. My też zgody na- 
prawdę szęzcrze i gorqoo pragniemy, Wiem, że tej zgody szozerze też pragnie 
obecny Rząd, a w szezególności ps Premier Odzicrzyńsici í jego dążcnia w tym 
kżerumku zasługują na szazególne uznanice 

Przewlclzłe tempo rozmów tłumaczy się do pewnego stopnia tym, że liczba 
ugrupowań w nich uczestniczących, bardzo wzrosła, Jeszcze w 1951. roku, gdy 
ge» Kukicl rospoczynał swą. akoję mediacyjrą z jednej strony występowały tylko 
3 ugrupowania, a z dzugiej też trzy, Mianowicie trzy ugrupowania reprezente- 
wane w Rządzie i trzy z Rady Politycznej: Stronniotwo Narodowe, P.P.S i NiD 
Poton jednak opozycja zaczęła mncżyć swe szeregi przez tworzenie nowych grup. 
W ozorwes 1951 r, powstała grupa p, Korbońskicgo, we wrześniu = jeszoze jedna 
nowa grupa, miarnująca się bezpodstawnie Stronniotwem Pracy; Gdy więa teraz 
przywódca Stronnictwa Narodowego narzeka na tych, co spowodowali zwiększenie 
liczny ugrupowań aż do M}, niechże sam spojrzy w lustro Łatwo ustalić, kto 
dał poozątck, kto reklamował i wyolbrzymiał świeże grupy powstałe w okresie 
akcji mediacyjneje 

Nic znaczy to woale byśmy stali na stanowisku, że stronnictw możę być tyl- 
ko 6 i że nikomu nowych ugrupowań tworzyć nic wolnc. Tu nie możo być żadnego 
"numcrus olausus"”» Chodzi mi tylko o podkreślenie, że zachęcanie do rozłamów 
właśnie w okresie akoji mediacyjnej, jak się to działo w 195l r.e, nie może uła- 
twiać konsolidacji, 

Te oraz inno, o wiele gorsze błędy vpozycji, o których teraz wolę nie nó- 
wić przyczyniły się do tego, że w niektórych ośrodkach wośnie niechęć do stron- 
nioetw politycznych Co więcej, jesteśmy świadkami wyraźnej naganiei na partie 
polityczno. Mamy do czynienia z wyraźną akcją zuierzającą do zdyskrodytowa= 
nia stronniotw politycznych» 

Negatywne ustosunkowanie się do polskich partii politycznych, nie jest 
rzeczą bynajmnicj nową, datuje się ono już od wiolu lat w Polsec Nicpodległej 
i znalazło swój dramtyczny wyraz w tragicznych wypadkach z maja 1926 roku 

Nic da się zaprzoczyś, że polskic partie polityczne dużo same zawiniły 
przez ustawiozne i przewlekłe kłótnie, poprzez nicznierne rozbicie i rozdxob- 
nicnio stronnictw politycznych Ala wytłumaczenie togo smutnego stanu rzeczy 
do pewnogo stopnia znaleźć można nie tylko w naszym kłótliwym oharaktorze, lecz 
znacznie bardzioj w nistorii Polski porozbiorowcj, a zwłaszoza w drugiej poło- 
wie XIX stulecia Zresztą w tkresie odzyskanej uicpodlegiości łatwo możra by— 
ło zauważyć wyweźno objawy poprawy, wyraźne złagodzenie wzajemnych sporów par- 
tyjnych i oo najważnicjsze wyraźne dążenie do skonsolidowania pokrewnych ideowo 
ruchów politycznych. Polska zaczynała zdcoydowanic wkraczać na drogę zdrowyok 
stosunków demokratycznych, Kto się bliżej interesuje tym zagadnienicn, temu 
polecam wnikliwą analizę naszych stosunków politycznych w pracy profe Willian 
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John Rose pte "The Rise of Polish Donocracoy". Niewątpliwie wiele też zawini= 
ły partic poli. tyczno i w nas gn Życiu politycznym na emigracji, gdyż równicż 
obserwuj cmy wzajem kłótnie i rozgrywki personalne, Można też powiedzieć, 
że w wiclu wypadkach nasze stronnictwa polityczne nie stanęły ra wysokości za- 
dania, Ale zwalanio wszystkich naszych niepowodzeń lub niedociągnięć na pa- 
rtic polityczne, potępianioe w czambuł wszystkich stronnictw, ba nawet dążenie 
do całkowitogo wyoliminowania ich z naszego życia politycznego, jest akcją wy- 
bitnic szkodliwą, Przykro jest obserwować, jak wielu wybitnych i zasłużo- 
nych Polaków ra ami gracji. oraz znanych działaczy społecznych i niewątpliwych 
patriotów mimowolá przykłada rękę do tej akcji dezorganizującej nasze życie 
polityczna, akcji, która o ilo będzie nodal w tym duchu prowadzona przyniesie 
duże nicpowctowance szkady, 

Można i należy krytykować działalność partii politycznych, tak samo jak 
można i należy krytykować ustroje demokrasyczne w państwach zachodnich, ale 
jest dla mic rzeczą oczywistą, że ludzność jeszcze nie wy hala zła lepszej for- 
my rządzenia demokratycznego jak Poprzez i w oparciu o partie polityczne 

Właśnie historia obecnego ZX wicku dajo niezbite dowody, Że wszelkie inne 
formy rządzenia oparte, czy to o związki zawodowe, czy też o jedną manoparti.ę, 
prowadzą nicuoironnie w konsokwcneji swej do rządów dyktatorskich 

Zamiast więc uprawiania szkodliwej nagonki na stronnictwa polityczne, za- 
miast akoji w kierunku ich osłabi ania, trzeba raczej dążyć do uzdrowienia sto- 
sunków między partiani politycznymi przez zasilenie ich szeregów, przez branio 
czynacgo udziału w poszczególnych ruchach ideowych i politycznych. 

Nie należy przeto poddawać się tym przejściowym nastrojom, podsycanymn 
przez niektórych publicystów, a w szezogólności Rząd powinien stale podkreślać, 
że doccria znaczenie stronnictw politycznyche To, cə jest złego w naszym ży 
ciu polityczny należy piętnować i zwalczać, ale trzeba odróżniać winnych ad 
niowinnych i nigdy nie należy potakiwać jakiemuś demgogicznesu nawoływaniu 
do bezpartyjności czy apolityczności,  Mieliśny już przed wojną różne próby 
jednoczenia pod hasłen bezpartyjności i wiczy jak opłakane dało to rezultatye 
Powtarzam, nio wymyślono dotąd lepszej fomņy organizowania obywateli do akcji 
politycznej jak poprzez stronnictwa 

Oczekiwane w przyszłym roku wybory wykażą, Że i oi, co zdobędą mandaty 
pod hasłem bezpartyjności, będą :usieli pod niejednym względem wzorować się 
na stronni.ctwach i stworzyć organizacje o charakterze bardziej trwałym z pro- 
gramen polityczny 

Wybory te będą istotnie próbą dojrzałości. politycznej i zainteresowania 
emigrantów problemami polityki polskiej, Nie ulega wątpliwości, że przecię= 
tny polski cmigrant polityczry jest lepiej zorientowany w problemoch polityki 
i bardziej dojrzały politycznio, niż przeciętny wyborca polski w okresie nic- 
podległości. Chodzi tylko o przełamanie nastrojów apatii, zniechęcenia, ro 
goryczceni.2e 

Przewidując, że ordynacja wyborcza będzie demokratyczna, Stronnictwo Pra- 
cy wezwie swych azłonków do czynnego udziału w wyborach Od razu jednak nu- 
szę zaznaczyć, że wybory powinny być starannie przygotowancse Nic ulega wot- 
pliwości, że po ukazaniu się zarządzenia w rozpisaniu wyborów, jedną z pierw 
szych czynności powinno być sporządzenie spisu wyborców i udostępnienic go wy- 
borcom  Nicdbałe, niestararne a zwłaszoza zbyt pośpieszne przeprowadzenie 
wyborów obniżyłoby tylko powagę tych, którzy mają wyjść z tych wyborów 
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Podniosłyby się zapewne Liczne zarzuty, gdyby Rząd choinł polczywać koszty 
wyborów z kwot zaoszozędzonych naprzykład na akcji zagranicznej.  Sqdzę, że 
w normalnym budżecie sum tych nie możma tędzie znaleźć, Najlepiej byłoby zo- 
tem, gdyby koszty wyborów mogły być pokryto z dochodów nadzwyczajnych, n» Z 
tzw sun płko Kamiońskicgo we Franojie 

Pomyślne zakończenie naszych długotrwałych sporów wewnętrznych niawątpii- 
wio ułatwiłoby naszą akcję na terenie międzynarodowym Sytuacja ta staje się 
z naszego punktu widzonia, coraz trudniejsza. Czas płynie i wydaje eżę, Że 
nocarstwa Zachodu popełniają wobec bolszewiziu ten san błąd, jaki popełoiazy 
wabco bitlerymw To znaczy, pozwalają przeciwnikowi zbraić się tak długo, aż 
owontualna wojna z nim będzie długa i ciężka% Trzeba z Żulen stwierdzić, że 
picrwsze półrocze po zgonie Stalina nio zostało wyzyskane przez Zachód do ja- 
kiogoś wanodonienia obpzu antybolszewickiego i osłabienia pozycji Związku Sv- 
wiockicgła A obconc, najświeższe posunięaf.a Kremla zdają się wskazywać, że 
po krótkim okrosice gestów pojednawuzych, potrzebnych Kreniowi ze względu na 
powicn wstrząs wewnętrzny, spowodowary śwmiorcią krwawego tyram, Rosja zków 
wraca do twazsdaąo, brutalnego tonu, znanego z lat damicjszych, gdy o polityce 
zagranioaznnj decydowali Stalin i Molotow 

Tyzcka toż stwierdzić z ubolcwaniem, źe stanowisko nioktórych rzędów wo- 
bee Tity nie rozprasza wątpliwości, które mogą powstawać za "żelazną kurtyn": 
czy Zackód rzeczywiście walczy z komuniznem, ozy też gotów jost podtazywywać 
Cyktatiwy komunżstyozto jośli tyiko zrywają x Musing 

W toj syuuacji. pełnej niejasności, niezdecydowania i sprzeczności między 
słowami a czyrami, jest tym bardziej kumicczne by polityka polska wykazywała 
należytą aktywność i zdeaydowarLce 

Nic tracę nadziei, że słuszność zwycięży i wielkie idee prawa i wolność 
judów tak brutalnie deptana przez Rosję, odniosą w końcu pełny triumf, Wraz 
z całym umgozonym Krajon pragniony by na ten triunf nie trzoba było czekać dłu- 
Ed 


m em meae a a 


Ka CKULICZ /Kbzb Zim Wsohodniohy/ = aprobuje akcję protestacyjną i informayjną 
Rzędu, podjętą z powodu wzmożonych prześladpwań Kościoła katolickiego w tzw, 
Polskiej Rzeazpospolitej Ludowej, w szezmgólności ostatnich procesów i arcs z- 
towań biskupów z Prynasem Wyszyńskim na czele,  Reakaja w świecie wolnym jest 
jodmak basdzo mała, a niektóre są nawet dwiziacznc W Kraju równieź nie by 
ło żadnych zewnętrznych odruchów, z czego trzeba się aieszyć i ostrzermć przed 

ninis  Niemnżej ten fakt ma swoją wymowę polityczną i należy go przeanalizo- 

wać na zinn% Nio Mosksa lecz Warszawa dceoyduje o Linii polityki względea 
religi i kościołów Jeżeli rząd Bieruta deoyduje się po 7-miu latach uancw= 
rowania, na uderzanio w Głowę Kościoła — to ta jego decyzja wynika z pewnej 
oceny siły własnej i siły wewiętrznego oporu spałeczeństiwe Trzeba te spra- 
wy badać obioktywnie aby zdać sobie sprawę ze stanu umysłów i nastrojów oraz 

z zasięgu penetracji komriam w toj części Kraju Rząd powinien popierać 

pracę naukowo-badawczą Instytutu Badania Spraw Krajowych w tyn cclu, ` Nic 

znamy zupełnie stonu rzeczy na obszarach Rzeczypospolitej za Linią Curzona, o- 

nektowanych w 1939/40 r przez Związek Sowieci, mimo, że mieszkają tan ci sa- 

mi nasi współobywatole co i po tej stronie Bugu i Nicznae Nie wolno o nich 

zapominać i do sceny ich losu, po stokroć gorszego, inng przykładać tiaręe 
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Premier tym razen wspominał wprawdzie o tych ziemiach, lecz nic nie mógł po- 
wiedzieć co się tam dzicjce A jednak nie jost to zupełnie niemożliwe, jak 

o tym Świadczy prasa litewska, białoruska i ukraińska, /Tu uówca podaje szc- 
reg informacji o sytuacji itościołža Katolickiego w Wilnicęe/ Kilkukrotnie woła- 
Liśmy i wołany = mówi p» Okulicz — o utworzenie Ministerstwa Zien Wschodnich, 
gdzicby wszystkie zagadnienia tych zacrabionych obszarów Rzeczypospolitej 
zostały skupiLonce 

Czekamy na exposć Ministra Spraw Zagraniczny cha Chcicelibyśny, aby Mint 
ster uwzględnił w rin zasadniczą zmianę, którą walósł w uleład sił międzymro- 
dowych fakt posiadania przez Sowiety bomby wodorowej, co usuwa dotychczasową 
przewagę Ameryki» 

Polityka polska, która dotąd opicrała się na założeniu, że konflikt zbroj- 
ny pomiędzy komunizmem sowieckim a światem wolnym jest nieunikniony, zmusi tc- 
raz wziąć pod uwagę taki obrót rzeczy, iż wojny generalnej w najbliższych la- 
tach, a może i dziesiątkach lat nic będzie w ogóle, = mino, Że mogą być różne 
wojny lokalne. Alc i w takiej zmienionej sytuacji musity prowadzić walkę o 
wyzwolenie Ojczyzny. 

Proemior słusznie wyraził Życzenie, aby stosunki poz.sko—ni omiookcc uległy 
polcpszoniuw Wspólne interesy Polski i Niemice wobec zagrażającego in podbo- 
ju komunistycznogo powinny wziąó górę nad duchom rewanżu czy agresji, który — 
na szozęścic = nic charakteryzuje polityki Kanclerza Adenauera. Rząd polski 
od dawna powinicn posiadać w Bom swego agenta dyplomatycznego. 

Następnie ps Okulicz wyraża solidarność ze stanowiskiem, Premiera, że jod- 
nym z warunków zjednoczeria politycznego musi być zabezpieczenie ośrodka lega- 
Listycznego przed celemontamn ulegający. wpływom obcym, nie liczącyu się z in- 
teresa, Peństwa polskicga Dotyczy to przede wszystkim Mikołajczyka i kilku 
jego adherentów, alc na tej PB drodze są jeszcze inni politycy p Aa 
uprawiający rokosz w stosunku do wł tasno go pańs twa. 

Rokowania zjednoczeniawe przeciągają sice Nic powinny once hamować naor- 
malnej działalności Rządu, Premier ma rację, twierdząco, Że stronnictwa nie 
zdołały organizacyjnie objąć nawet części społeczeństwa polskiego na quigracji, 
które m prawo domagać się udziału w pracy politycznej Rządu w fornic wyboru 
swoich przedstawicieli do Rady Narodowej. Do zawodów wyborczych mogą i powin- 
ny stanąć. też partie, wykażą once w ten sposób zasięg swoich rzeczywistych wpły*- 
wów Ale Rząd musi być aktywnicejszy w utrzymywaniu kontaktu ze spałęczeństweu 
emigracyjnym ~ kontaktu nic tylko od święta, ale i w swej pracy cofziomcje 
Rząd zupołnie zaniedbuje dwie najpro-stsze a powszechnie dziś używane formy 
tego kontaktu: wystąpienia publiczne i konfereacje prasowce 


R. PIESTRZYŃSKI /nicezależny/ 


Panie Premierze, Panowie Ministrowie, Wysoka Rado! 


W pozemówieniu swoim Pan Premier omówił z największą troskę sprawę nowegu 
tatężenia prześladowań religijnych w Poisoe, cozego wyrazem stało się areszto- 
wanie Prymasa Polski. Omówił on. również bardzo niebezpieczną fazę stosunków 
międzynarodowych, w której się obecnie znajdujemye Pomiędzy tymi obu objawa 
mi istnieje zresztą ścisła łączność Oba sę wyrazem wzmagania się w obwi.1i 
obecnej zuchwałości koauni.zmu rosyjskiego, który pozwala sobie na nowe kroki 
egrosji i prowokanji. w stosunku do Zachodu i jego cywilizacji, Akten agresji. 
bowiem było pozbawienie wolucści Prymasa Polskie 

Grona faza rozwcju stosunków międzynareduwych jest również następstwem 
złudnych i powiedziałbym naiwnych nadziai, które rozpowszcohniżły się w świecie 
w niesiynach ostatnich, opartych na tosic, że dojście do porozumienia z włac- 
cami Rosji Sowicczicj jest możliwe, o ile pewni magowie zasiądą z nimi przy je.» 
nym stelo konfereno;jrnyms Możliwość osiągnięcia jakiegoś kompromisu z Rosja 
Sowiecką tłumacuuw jest jej rzekosym osłabieniem wskutek śmicroi Stalina, ry- 
walizacją w łonie cJigarchii na Kremlu, kłopotami gospodarczymi itdə 

Lcoz pragnienie obyadowania z przedstawiciclami Rosji Sowiceckicj = do czo- 
go, zdaje się, ona już się nie kwaupi, zmuszając Zachód do stopniowego wycofywa= 
uia się z tzw, wstępnych warunków wszezęsia rokowań = jest może w równym stop- 
niu wysazcm obaw i niepokojów, które rozpowszechniły się na Zachodzie wskutek 
wiadomości o wybuchu wodorowym w Rosji i o jej możiliwośaż stworzenia zapasu 
broni asomowcje Wybuch wrdorowy w Rosji jest, moim zdaniom, wydarzeniem zno- 
czułe donioślejszym w skutkach i w reakcjach, niż śmierć Stalina oraz istnic= 
jaco rapewno poważne kłopoty wewnętrzne imperiun sowieckiego zwłaszcza na grun- 
cie rolniotwa 

Obuwiać się należy, że wybuch wodorowy w Rosji, burzący dotychozasowe pla- 
ny strategiczne Zachodu, wywarł aż przesadry wpływ na myślenie polityczne W pcw- 
nych kołach zachodnich, wypaczając je w sposób niepokojący» 

Znany publicysta amerykański, Walter Lippman w jednyn ze swych ostatnich 
artykułów, omawiając niedawmą konferencję trzech ministrów spraw zagranicznych 
w Londynie, wywodził, że była ona wyrazem dążenia do uniknięcia wojny świato- 
wej, jeżeli już nie środkami orężnymi, przez budowę sił zbrojnych, przed któ- 
xymi Rosja miałaby się w końcu cofnąć, to przynajmniej środkami i sposobami, 
dyplomatyczny:nie Jakie mogą być te złudne Środki dyplonatyczne, które skło— 
nią Rosję do zachowania fosmalnogo pokoju? Można się obawiać, że wyrażą się 
one tylko w ustępstwach, przez danie jej nowego okupu 

Na tle tej sytuacji ocena dokonana przez pe Premiera sytuacji międzynar: 
dowej wypada trzeźwo i tez żadnych upiększeń, Jest to oczywiście zaletę tego 
przemówienia,  Kolę naszą = roig Polaków, którzy pozostali na obozyźnic = 
jest przede wszystkim mówienie prawdy zarówno o Rosji, jak i o stosunkach w 
Polsce, jest przeciwstawianie się tyn chorobliwymn już objawon "wishów. thin- 
king", które w stosunku do Rosji Svowicckicj rozpowszechniane są w pewnych ko- 
Łach zachodnich, jest stawianie tego Zachodu w obliczu rzeczywistej rzeczywis= 
toŚode 

Dopóki to robimy, spełntamy swoje zadanie i, cs więccj, służyny dobrze 
naszej ojczyźnie, naszej sprawic,  Wiczy z doświadczeń naszych dzicjów, że 
tylko wtedy broniiiśmy dobrze nicpodlcgiości i całości Rzeczypospolitej, gdy 
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ani przez chwilę nasi królowie, kanelerzc, hetmani, a później Naczelnioy Pair 
stwa, Neczelni Wodzowie, premierzy i ministrowie nic zatracili trzeźwego i po- 
wiedziałbym pełnego nicufności spojrzenia na Rosję, gdy ta ich stała, ani 
przez chwilę nie ustająca obserwacja Rosji znajdowała zrozumienie i czynne po 
parcie w narod zic. 

Dlatego ze zdumieniem i z troską przeczytałem rozesłany właśnie przez 
Stronnictwo Narodowe tekst przemówienia, wygłoszonego przed paru dniani na pu- 
blicznym zebraniu w Londynie przez prezesa dr Te Biclcckicgoa  Mówiqę o sytu- 
acji międzynarodowej i w szezególności o Rosji wyraził on pogląd zasadniczo od- 
zdicnny od togo, który przedstawił to p. Premier gon Odzierzyńskie 

Oto co dr Biclceki powiedział między innymi w swoim przemówieniu: 

"ere Jeżeli chodzi o Sowiety, wydaje się, że przeszły one już 
szczytowy punkt swojego rozwojw Mit komunizmu, jak się zdaje blednic 
Systony tego typu, co sowiceki, muszą się w końcu wyczerpywać, tracić na 
rozpędzic, a przez to cofać, Same się nie rozpadną, ale pchnięte z zow- 
nitrz mogą zacząć trzeszczeć i pękada Jest rzeczą nicwątpliwą, że kryzys, 
jaki się rozpoczął w Rosji po Śmierci Stalina, choć chwilowo opanswany; 
trwa. Kwestia mstępstwa jest nadal otwarta. Trudności gospodarczć; 
zwłaszcza w dziedzinie rolnictwa, dalekie są od rozwiązania,  Przeaiwnio 
okazało się, że program agrarty sowiecki wie udał się i że zarówno w Rosji 
jak w krajach podbitych rozpoczął się odwrót od systemu konunistycztega, 
który zawiódł na całej linii. Zarówno problem władzy nic jest nozstrzyg 
nięty, jak i trudności gospodarem, Coś się psuje w państwie moskicw- 
skin  Pytanic też, czy Rosja daje sobic radę z rozbudzony: olbrzymem 
chiński R BA W 
Na czyn opiera p. Biclcelci swoje rozbrajająco pogodne rozumowanie = tego 

nic wicny» Na jakiej podstawie twierdzi, że mit konunizmu blednie = skoro 
czerwcowe wybory parlamentarne we Włoszech wykazały wzrost głosów kounistycz- 
nych, we Francji komuniści zamanifestowali swą siłę w czasie niedawnych straj- 
ków, w St. Zjednoczonych przyłapano właśnie nową koaunistyczną szajkę szpiego- 
wską, która działała w korpusie łączności, a w imperium brytyjsielim wykryto nowy 
spisck komunistyczny w Guianic, gdzie musiano wysłać wojsko, zawiesić konstytu- 
cję itdə Brytyjski minister kolonii Lyttelton, przemawiając wczoraj w Izbie 
Guin, stwicrdził w obszorbym i połnya troski przemówieniu, "że w Guianie miał 
do czynicnia =- jak san się wyraził -"z początkati. systemu sowicckicgo! i z "ty 
powym spiskicn koanunistycznym', z "przenikaniem" komunistów do władz itd 

P. Biolceki wszakże twierdzi, że mit komunizmu blednie save 

Przecenia on również zraczenie rozgrywek personalnych na Kremlu po śmierci 
Stalina. Likwidacja takiego potentata, jak Beria, odbyła się gładko, szybko 
i sprawnic i nie naruszyła spoistości Związku Sowicekiego, wręcz przeciwnic 
wzmocniła obceną ckipę rządząaę jak uwnneniały władców na Kremlu wszystlele do- 
tychcozasowe krwawe czystki, Do stosunków w Rosji. nie można przykładać tiary 
zachodnicj i nic można na Rosję patrzeć oczyma ludzi, którzy jej nigdy nic wi- 
dzieli, lub którzy nie wniknęla1 w istotę mcchanizau jej rządów 

Rosja Sowiceka ma napowno rozliczne trudności wewnętrzne, w szozególności 
w rolni otwica Nie po raz pierwszy i nie po raz ostatni, Ale dotychczas za 
wsze dawała sobic z tego rodzaju kłopotami radę, gdyż nikt nie przeszkadzał jej 
w ich opanowywaniue Państwa totalitarne mają zresztą zawsze wyjście z tego 
rodzaju trudności: albo wzmagają dowolnie system niewoli i terroru wewnętrz- 
nego, alba dokonują agresji na zewnątrz Ten ostatni sposób jest nawet klasy- 
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Fantastyczny argument o potencjalrym ni.cbe zpi.cozeńs twi.c chiński zagraża” 
Jącym jakoby Rosji. jest albo cohen fałszywej i fatalnej w skutkach doktryny, 
która ongiś, jeszoze przed pierwszą wojną Światowy, panowała w tych środowis= 
p: polityczny ch po. skich, na które pe Bielecki. się powołuje, albo co gorsze, 

jost cohom popularnoj, bulwarowej prasy brytyjskiej, która szex "zy tego rodza- 
3u powicrzahowne nastroje — w celach zupełnie zresztą inych niż te, o których 
RAS. pe Biclccki, Ale czy jest naszym zadaniom powtarzanie tego rodzaju 
vgumnoutów propagandowych? 

Jc to nic wszystko  P. Bielecki, dojrzał nawet odwrót od systemu konu- 
nistyczncgo w Rosji i w krajach przez nią podbitych, Cay niebywały wzrost 
prześladowań religijnych i aresztowanie Puy: wasa Polski w Kraju świadózą o ad- 
wrocic komunizmu? 

Wreszcie p» Biclecki uważa za stosowne pocieszać sicbic i nas, że konu- 
nizm zacznie się w końcu wyczarpywaće Ta głęboka uwaga jest pad pewny: wz;;Lę- 
dom słusznas Nic ma rzeczy trwałych na świocioa doozeSny:ie Dynastia Ronano- 
wych toż po 300 latach wyczerpała się, ahoć nicgdyś była potężnae Lecz abo 
wian sig, że jeżcli na Zachodzie, a również w środowisku polskimi utawaliżyży py oig 

= takie pojęcia jak te, które tak beztrosko wypowiedział pe Biclecki, to ani On; 
ani my wszyscy, uni nasze dzieci nie doczekaliby się "wyczerpania" konuniznu, 
którego historia rozciqgnęłaby się na lat dziosiątkie 

Poglądy, które rozwinął pe BicnLocki — a nie dostrzega on tak drobnych 
widocznie dla niego faktów, jak wybuchy wodorowe i atomowe w Rosji = są typo- 
wa dla tych kół na Zachodzie, które nic chou walki z objawami i: „poriali zu ro- 
syjsko-konunisty cznego, które, nic lubią komunizmu, wciąż się łudzą, że się 
on w kańcu jakoś "wyczerpie", Na tych. nadzicjach i złudzeriach oparta była 
Jałta, na tych marzeniach opierają się obecne plany nowego Lacarna wschodnie 
go, który przypicczętowałby tragiczny los wszystkich krajów za żelazną kurty- 
nu Czy jest zadaniem polskich polityków przytakiwać tej nicbezpicoznej dla 
całego zachodniego świata, a dla nas wręcz katastrofalnej taktyce wyczekiwa— 
nia na "wyczerpanie się" komuni. zuu? 

I dlatego mam nadzieję, że tego rodzaju poglądy i zapatrywania, które na- 
leży odrzucić, nie zaważą m naszej a A zagraniczncje 

To, GO się dzieje w naszym Kraju, wymaga od nas zupełnie innego stawiania 
sprawy, Właśnie ostatnio w Kraju ni.emal. osi z aresztowanioen Prymasa 
nastąpiło coś w rodzaju demonstracji wajskowcje Skorzystana zydziesiątej ro 
cezniay utworzenia przez Stalina w Rosji oddziałów wojskowych, złożonych z Po- 
Llaków a poddanych dowództwu sowieckiomu, by zorganizować szerog znaiennych 
obohoadów,  Ohoiano zarówno wobea społeczeństwa w Kraju, jak i wobec zagranicy 
zademonstrować siłę tego wojska, którym dowodzi z ramienia Moskwy sowiecki 
marozełck Rokossowskij. Nic można istotnie zaprzeczyć ani sile materialnej — 
bo nio moralnej = ani wyposażeniu sił zbrojnych utworzonych w Kraju Stana- 
wig on poważny już ozynnik na szachzwnicy międzynarodowej, z którym każdy po- 
lityk na Zachodzie liczyć się powinien 

Ale wojslzowe obchody reżymowe urządzono również w innym celu, dla rozwi- 
nięcia haseł polityki agrosywnej w stosunku do Zachodu, któremu ta aruda Ro- 
kossowskicgo ma służyć, Ma oma być posłusznym narzędziem komunizmu moskicw- 
skicgo w jogo rozgrywco zo światem zachodnim Przeciwko Zachodowi jest ma 
tworzona Zadaniem jej ma być walka o zapownicnie zwycięstwa niçdzynarodowc= 
go komunizmu. 
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Zastępca te zw. attachć wojskowego przy ambasadzie sowieckiej w Warszawie 
płk. PD. Gicrko, przemawiając na jednym z tych obchodów reżymowych powiedział: 
... "Narody Z.S.R.R., wielki naród chiński, kraje dcenokracji ludowej 
kroczą pod jednya WEO A sztandaren Marksa ~ Engelsa ~- Lenina =- Stalina, 

kroczę niezawodną drogą ku jednemu celowi =- ku komuni zaowi'e 

To już brzmi jak wyzwarie, 

A przeciwko komu wyzwanie jest wymierzone? Przeciw Zachodowi, którego 
symbolem w propagandzie reżymowcj jest kanclerz Adenauci» O nim, o obecnym 
kanclorzu Nicmicc Zachodnich, mówiono w czasie tych obchodów przed kilkunastu 
dniami w Polsce najwięcej: 

oso "Wznowiorce przygotowenia wojenne imperializmu. amerykańskiego = wywo- 
dził taki konunistyczny generał Witaszewski = awanturnicze i odwetowc zapędy 
neohi t.erowskicgo fiihrerka Adenauera nakazują nan jedmk nicustanną czujność i. 
troskę o obronę kraju". 

Niestety jakże pomocną dla tej akcji komunistycznej usiłująccej podburzać 
Kraj przeciwko Zachodowi będą nic liczące się z rzeczywistością słowa, które 
wypowi.cdział ostatnio kanclerz Niemicce zachodnich w Bundstagu na temat granicy 
polsko-nic-micckuicje Bundstag zrozumiał je jako wczwanie do urządzenia anty 
polskioj demonscuracji, Trudno o doskonalsze ułatwianie zadań propagandzie 
Moskyfje Ubolcwam nad tym zwłaszcza na tle poprzedniej wypowiedzi kanclerza 
Adenauera o której mówił p, Premier. 

Jeden z członków Politbiura w Warszawie Jóźwiak-Witold w czasie obchodu 
na poiach Grumwaldu groził: t „o.ańterykańskim i neo-hitlerowskcim krzyżakom: 
Dv.lleson i Adenauerom, karcdynałom zachodnio-niemieckim, ich watykańsieim ... 
opiekunom i watykańskim prymasom " 

I tak wróciliśmy do Prymasa Polski, Jest on tu wpleciory w cały system 
haseł, polityki i akcji sowieckiej, prowadzonej zarówno na odcinku walki z rc- 
iigią, jak i walki polityczncje Jego aresztowanie nie miało charakteru 
ani lokalnego, ani sporadycznego Było wynikiem przenyślanego planu ofensyv- 
nego i agresywnego, którym kieruje Moskwa,  Wstrzymuje ona pochód komunizmu 
przeciw Zachodowi tylko tam, gdzie napotyka na siłę i opór,  Wahania i ustę- 
pliwość Zachodu zachęcają ją tylko do dalszej agresji i do dalszych zbrodni. 
Milezerie Zachodu w sprawie bezprawnie aresztowanych i do dzisiejszego dnia 
więzionych przywódców polskiego ruchu podziemnego w czasie wojny ostatniej, 
jak i ostatniego dowódcy Armii Krajowej tłumaczone było rzekomo troską o nic- 
szkodzenie im Mówiono, że każda interwencja byłaby szkodliwa. Tymczasc 
to milczenie uznano w Moskwic za objaw rozgrzeszenia i aprobaty, do czego 
zresztą przyczyniła się godna najwyższej pogardy postawa naszych jałtańczykówe 

I dlatego Zachód nie powinien zostać obojętny wobec nowych objawów agre- 
sji konunistycznej na gruncie religijnym w Polsce. Nic może się on ograniczać 
jedynie do protestów, albowiem ma do czynienia z akcją przemyślaną i trwałą, 
której celom jest rozwijanie dalszej ofensywy wymierzonej w podstawy cywili za- 
cyjne świata wolnegoo Wyrazem jego trwałej i rzetelnej troski powinna być 
komisja międzynarodowa powołana do zbadania sprawy prześladowań religijnych 
za żelazną kurtyną, prześladowań, których istnienie stanowi pogwałccnie statu- 
tu Os N» Zo 

W tej myśli pozwalam sobie zgłosić wniosek treści następującej: 

"Rada Narodowa R.P. wyraża przekonanie, że wobec nowej fali terroru re- 
ligijncego za żelazną kurtyną, którego ostatnim wyrazem stało się aresztowanie 


Prymasa Polski, konicozna jest w tej sprawie dalsza plonowa i systematyczna 
akoja na gruncie międzynarodowym W szczególności Rada Narodowa RoPe wyra- 
is przekonarie, Że sprawa przedledowań religijnych winna stać się przednioten 
badań specjalnej Komisji Międzynarodowe żę 


am om mee o ame 


S. MACKIEWICZ /Klub Ziem Wschodnich/ 


P, Mackiewicz poddaje na wstępie krytyce tę część przemówienia p. liękear- 
skiago, w której przedstawiciel Ligi Niepodległości Polski twierdził, że prze- 
ślsdowania roligijrna w Kraju, a zwłaszoza przebieg procesu biskupa Kaozuarka 
powiniy przyśpieszyć polityczne zjednoczenie emigracji, Mówca iuiejędnakrot- 

, nie już określał swoje pozytywne stanowisko, gdy idzię o istotne i rzetelne 
zjadnoozenie emigracji, Leoz jost ọn zdecydowanie przeciwny nadużywaniu te- 
go hasła przez niektóre partie polityczne i ich przywódców, mających przede 
wszystkim własne cele na widoku, Jeśli zwłaszuza idzie o Stronnictwo Naro- 
dowe i jego prezęsa p, T, Bieleckiego oraz innych ozłonków Rady Politycznej ~ 
to właśnis procesy w Kraju i ich przebieg przemawiają przeciwko jednoczeniu 
się z tymi panami, Mówca omawia obszermiej znane, zaiste tragiozno „konse- 
kwenoja te zw "aksji na Kraj" usymboli zowanej w jednym słowie: Berg, Tę 
zbrodniazą lekkomyślną akoję wykorzystał reżym warszawski przeciwko biskupowi 
Kacznaxkowa., pi'zec odwko ca Łemu polskiemu duchowieństwu. Jest czymś niespoty- 
kanym w naszym Życiu publioznym, że tego rodzaju zbrodnia doczekała się =~ we- 
„dżug informqacji mówoy - pochwały i uznania ze strony członków Stronniotwa Na- 
rodowego podozas niedawno urządzonej w Londynie uroczystości. 60 lecia Ligi Na- 
rodcwej. 

Mówca poddeje krytyce wypowi. edzi polityozne prezesa T, Bieleckiego wy gło- 

. szone przezeń na tej uroczystości. 

Omawiając obecne prześladowania religijne w Kraju, p. laokiewicz jest 
zdania, że ostatecznym ich celem jest oderwanie Kościoła Katoliokiego od Rzy- 
mu iutworzenie t.zw. "kośoioła narodowego” . 

Następnie mówca poddał analizie aktualną sytuację międzynarodową wyraża- 
jac między innymi opinię, iż główny atak Rosji Sowieckiej skierowany jest na 
Azję a nie Europęe  Wypowiedział się przeciwko idei fedoraayjnej całego mię- 
azymorza, której należy przeciwstawić inną or rganizację tego ręjonwi. Poświę- 
coil cały szereg unag zagadnieniu Niemiec, domagając się jaknajryohlejszego 
utworzenia naszej placówki poli.tycznej na terenie fede ralnej republiki niemie- 
akiej. Brak tej placówki jest naszą winą. - A w obeonej międzynarodowej sy- 
tuaoji politycznej, Rząd nasz, winien okazywać maximum iniojatywy i energii 
na wszystkich odoj.nkache 


Dr. M. GRAŻYNSKI /Klub Ligi Niepodległości Polski 


Zanim przystąpię do właściwego tematu mego dzisiejszego przemówienia, mu- 
szę kilka słów poświęcić polemice z wywodami p. Mackiewicza, przejmująa niejako 
na siebie obowiązek p, Mękarskiego, który musiał wyjść na wykład do Instytutu 
Krajowego i który z tego powodu nie może odeprzeć ataku na słusznie przez sie- 
bie postawione tezy, Z góry stwierdzam, że całkowicie solidaryzuję się z 
e a wyrażonymi przez kola Mękarskiego i tak świetnie przez niego uzasać- 
NLONYDMLe ń 

P. Mackiewicz wypowiedział tu trzy poglądy, z którymi się nie godzę, a 
mianowicie: twierdzi on, że nie można używeć dokorywujących się w Kraju pro- 
cesów za argument na korzyść zjednoczenia politycznego emigracji,  Dramatyaz- 
ny rozwój ostatnich wypadków na odcinku walki z Kościołem w Kraju jest niczym 
innym jak groźną próbą likwidacji głównej Linii obrony tych wierzeń i wartości, 
które w ciągu wieków historii składały się na treść naszej kul.tury i które 
ukształtowały naszę duszę narodową, Nie możemy tego ataku pokwitować tylko 
protestami, składajęcymi się na jednorazowy zryw, Rzeczywiste położenie, któ- 
be tak wyraźnie zarysowało się na tle procesów i aresztowań najwyższych dostoj:- 
ników Kościoła, wymaga od nas koncenż.vcji wysiłków tak w dziedzinie akoji - 
krajowej, jak i działalności zagranicznej na rzecz Krajw Istnieżąca w tym 
zakresie wielotorowość stwarza niebezpieczeństwo niekontrolowanej przez prawo- 
wity rząd akcji, czemu zapobiec może tylko zjednoczenie i realizacja tego ar- 
tykułu uzgodnionego już porozumienia, który akcję taką poddaje pod kontrolę 
rzędu  Zabezpieczy to Kraj nasz w granicach możliwości najskutecznisj przed 
ńieprzemyślanymi inicjatywami lub zgoła agenturalnyni poczynaniami, I dlate- 
go nie' można zgodzić się z opinią p. Mackiewicza, że świeże wypadki w Polsce 
nie są argumentem za zjednoczeniem _ Wręcz przeciwnie. 

Jest jednak i druga strona tego samego zagadnienia, Gdybyśmy podzielili 
pogląd p. Mackiewicza na beznadziejne perspektywy jakiejkolwiek naszej działal- 
ności na odcinki zagranicznym, wypadłoby nam w logicznej konsekwencji zlikwi- 
dować Radę Narodową i wszelkie ośrodki polskiej działalności politycznej. oraz 
zająć pozycję w loży obserwacyjnej aż do momentu, który na swym grzbiecie przy- 
niesie fala procasów historycznych, w wymiarach swych tak potężnych, że nie- 
mal niedostępnych dla naszych wpływów czy oddziaływań, Jest to doktryna pe- 
synistyczna, niosąca w sobie czynnik wygodnej bierności i usprawiedliwienie 
nieróbstwa, Tymczasem ostatnie wydarzenia w Kraju muszą być wyzyskane w pro- 
gramowej długofalowej akcji, stawiającej sobie jako cel obronę wiary przeciw 

 materialistycznej doktrynie komunistycznej, mobilizującej współpracę w tym 
zakresie wszystkich wyznań, poparcie opinii społeczeństw, oraz docierającej 
do ośrodków polityki światowej, Zadania, stojące w tej dziedzinie przed nami, 
są tak wielkie, a siły nasze tak skromne, że i tu nasuwa się postulat: zespo- 
lenia calego obozu niepodległościowego około władz konstytucy Jnych. 

Jako katolik nie mogę przejść dc porządku dziennego nad dalszym sformu- 
Łowaniem p. Mackiewicza. Wskazuje on = jako na cel. toczącej się w Kraju akcji 
reżymu warszawskiego ~ utworzenie kościoła narodowego. Poddaję krytyce wysy- 
łanie podziękowań Papieżowi, o którego zwierzchnictwo kościelne walczymy i 
który z tego powodu powinien raczej nam dziękować, Takie sformułowanie zwę- 
ża najpierw cel rozpętanej przez komunizm walki, Kościół narodowy może być 
tylko krótkim w czasie etapem na drodze do wytępienia wszelkiej wiary w Boga. 


Po wtóre sprawa stosunku katolików do Papieża tkwi w samym rdzeniu viary kato- 
lickiej, a obrona tego stosu ku jest wykładnikiem wiary, która spłynęła na zio- 
mie polskie w wieku dziesiątym i której dzieje splotły się nierozerwalnie z na- 
szymi losami narodowymi. W grę tutaj” wchodzą nie jednostronne, polityczne in- 
teresy Papieża, a wspótne nam i Ojeu Świętomu sprawy Kościoła Katoliokicgo. 
Dletego forma-i treść naszych pism do Stolicy Apostolskiej była i jest wyrazem 
tej wspólnoty, oraz synowskicgo stosunku wyznawców Kościoła do Papieżae 
Przechodząc do zagadnioń z. zakresu polityki zagranicznej muszę poruszyć 

przede wszystkim harastająucą, a bardzo dla nas niebe zpiocznę roię odradzających 
się szybko Niemiec. Pan Adenauer, próbuje grać rolę dobrego Europcjozyka. Przy- 
pomina on swą sylwetką, ' swą frazerzogią liberalno-cemokratyczną oraz taktyką - 
S*tressemana, którego istotne intencje i ocile zostały odkwyte dopioro w jego 
wspomiocniache  Wysunięta tak niedawno przez po Adenauera koncepcja "qondomi- 
nium" polsko-niomlockiogo, jost ilustracją rzeczywistych planów niemioekich, 
stawiających sobie jako ocl odzyskanie wszystkich utraconych na wschodzie zic:m 
"*Condoninium" bowiem czyli wspólnie wykonywana władza Polski i Nicmicg w odnie- 
siomiu do dawnych terytoriów wsonodnio-ni.emicckich, byłoby niczym innym, jak 
„wstępnym kxrkiom do całkowitej rewindykacji popartej siłą 70-010 milionowego 
narodu nicmicckiogo Projekt ten nie nadajo się istotnie do poważnej z nami 
rozmowye . Jeszcze jednak nio zami.lkły caha tej propozycji, a pe Adenauer, wró- 
cil do swego pierwotnego nasla, że naród niemiecki nie uzna nigdy granicy na 
Odrze i Nysie; wzmoernił on nadto swój rząd przeds tawioi celami uchodźcow niemic= 
ckich, oraz wystąpił w obronie wojennych przestępców, Z tych wszystkich przy- 
czyn nie mogę powstrzymać się od krytyki tej części mowy Pana Promiera, ktora 
dotyczy zagadnionia niomicokiegos Brakuje bowiem w nioj powtórnego sfornuło- 
wania naszoj progranowcj tezy o niewzruszalności granłoy na Odrze i Nysie, Są 
takie momenty: w'ktorych powtorzenie wyznawanego programu jest konieczno choćby 
dlatego by nic było w tym zakresie wątpliwości,  Nicbezpicczeństwo nłicnicokic 
` parastae Wpływy Niemico na Zachodzie potężńicją, Już dzisiaj p. Adonauor 
jest konsultowany w ważnych sprawach politycznych przez zachodnio mocarstwa. 
Zarysowuję się możliwości dozbrojcenia Niemice, włączenia ich do NATO, co tczy- 
wiście wpłynęłoby na dalsze usamodzielnienie ich polityki "Wszystko to wyma- 
ga od' nas ustabilizowania propran, oraz konsckwontnoġ ab solidarnej akcji pol- 
skic je 

TE EATA Pam Promiera zawiora nadto lukę, ktora budzi niepokój „ Nie 
ma w tym przemówieniu ani słowa na temat akcji Rządu dotyczącej zagadnienia 
związku międzypaństwowogo środkowo-wsohodnicj Europy. Jest to tym bardziej 
nicpokojąco, że pojawiają się coraz mocniejsze akcenty na rzecz bezpośredniej 
przynalożności Polski do ogólnej organizacji. Europy. Nie sądzę, by Rząd po- 
rzucił ten punkt programu, który do niedawna znajdował solidarno poparcie w 
Radzie i któromi swego czasu poświęcał sporo miejsca w swych sprawozdaniach. 

W ostatnim czasie widzimy tu przeszkody w postaci wpływów niemicokich, Nie 
może to jednak zmionić naszego stanowinka, łączącego się z wielką polską trady-' 
cja historyczną, oraz — co ważnticjszo = z bezpieczoństwom i polityczną, nicza= 
leżnością pinay SaN Polski. Oczokujeny w tyn względzio ošwiadozonia Bra Pre- 
micra 

- W końcowych skobaóhi dre Grażyński. podkrośli ł saketi Ligi Niepodleg- 

tości Polski tak w sprawiło‘ zjednoczenia jak i wzmocnienia repre zontacy Jnego 
charakteru Rady Narodowej przez wybory, ; 


- 38 «= 


Dr. T..BUGAYSKI /Niezależna Grupa Społeczna/ 


Analiza sytuacji w Kraju - na arenie międzynarodowej i w naszych stosun- ` 
kach wownętrzno-politycznych przedstawiom: przez Pana Prezesa Rady Ministrów 
w jego exposé a dnia 17 października jest trafna, i jasno z niej wynika, że 
przeżywamy bardziej niż kj.edykolwick krytyczny okres. Nasuwa się pytanie 
czy Rzęd RPs stenął na wysokości zadania w tej tragicznej chwili, która prze- 
żywa Kraj, w której burzy się podstawy Kościoła i tworzy w jego miejsoe struk- 
turę opartą na "księżach patriotach" będących powolnym narzędziem w rękach ko- 
munistycznego reżymu.  Aczkolwiex wiemy, że Rząd R.P. prowadzi na wielką ska- 
lẹ akcję protestacy jną, wydaje nam się, że te ortodoksyjne metody dyplomatycz- 
ne, może skuteczne w normalnych czasach, nic są wystarczające i mogą mieć tyl- 
ko minimalny wpływ na poprawę stosunków w Kraju 

Siła ciężkości akcji Rządu winna spoczywać raczej na montowaniu nacisku 
publicznego ze strony społeczeństw zachodnich na ich władze państwowe, na ich 
parlamenty, na ich mężów stanu, -a nie tylko na rezolucjach i telegramach, 

Uderza nas takt, że 200 posłów do parlamentu francuskiego iw tym kilku 
ministrów podpisało protest przeciwko pozbawieniu wolności Jogo Emincncji Kar- 
dyqała Wyszyńskiego i prześladowaniu Kościoła - podczas gdy tutaj w Zjednoczo- - 
nym Królestwie Wielkiej Brytanii gdzie przebywa Rzęd Polski, cały polski wol- 
ny świat polityczny i blisko 150000 Polaków, nic podobnego się nic stało, 

Zduniewającoe są także wypowicdzi Arcybiskupa Canterbury Dr. Fishera na 
Qynodzic archidiecezji anglikańskiej w dniu M- października, które aczkolwick 
w zasadzie, ale tylko w zasadzie, potępiające prześladowania Kościoła Katolic- 
kicgo w polsce, wykazały wyraźnie u głowy Kościoła Anuglikańskicgo brak znajo- 
mości tragicznej rzec wistości polskiej i stały się świcżą pożywką ala walki. 
rożymu z Kościołem, /W tym micjscu mówca roecytował przemówienie Dr.Fishcra/, 
Czytając to przemówicnic mimowoli nasuwa się uwaga ~- czy takim cnuncjacjom nie 
można było zapobiec przez lepszą obsługę informacyjną w języku angielskim i 
bezpośrodnie wpływy. ~ Popatrzmy teraz gdzicindziej - na Kongres Labour: Party 
w Margatc. Na Kongresie tym parę tygodni temu około 1200 delegatów, rebre- 
zentujących przeszło 10 milionów ludzi = bez jednego głosu sprzeciwu uchwali- 
ło, że zdccydowari.o odrzucają wszelką politykę wyzwolenia Europy Wschodniej i 
zajęło się w imię "humanitaryzmu" protestami przeciw doli robotnika w Hiszpa- 
nii, nic wspominając ani słowem o 18 milionach niewolników w łagrach sowiec- 
kich i wypełnionych po brxucgi. więzieniach w Polsce i innych krajach za żelazną 
kurtyną, ~ Czy to znowu nie dowód braku dostatecznej akcji informacyjnej? 
Zdumicwajęcyn jest w tej sprawic marazm jednego znancgo stronnictwa, = gdzicż 
jogo przyjazno stosunki z brytyjską partią socjalistyczną, o których tak często 
i tak wielce mówią i piszą, jeżeli nic mogli spowodować ani jednego głosu pro- 
testu przociwko tej uchwale - na 1200 delogatów la Czyżby byli tak zajęci 
obroną. Mikołajczyka i atekicm na Urząd Prezydenta Rzeczypospolitej, na Konsty- 
tucję, że nie mieli na to czasu? 

Raczej należy przypuszezaś, że boję. się odezwać w tej niopopularmej jak 
widać sprawie aby nic stracić dotacji pieniężnej od Trade Union” ÓW oa idi. 
A toraz sprawy wewnętrzne — sprawa rozbicia politycznego. W Kraju nic dający 
się opisać ogrom nuioszczęścia - niedoli, która dotknęła wszystkich bez wyjątku 
- na równi cndeka i socjalistę czy sanatora, a tutaj zamiast prób ratunku, 
sprawa zjednoczenia politycznego stoi od wiclu miosięcy na martwym punkcio -~ 
a nicktórzy politycy kłócą się o formułki prawnicze - "parafa", czy "akocptacja". 


SE JRE 


Niezależna Grupa Społeczna zrobiła i jeszcze o tej późnej godzinie zrbbi wszystko 
co w ludzkiej mocy, aby do zjednoczenia doprowadzić, gdyż jednolita postawa na 
zewnątrz w tych tragicznych chwilach jest bezwzględną koniecznością, ale równo- 
cześnie dążyć będzie, aby jaknajprędzej nastąpił dopływ nowych ideowych jednostek 
do pracy politycznej - ludzi, którzy nie chą brać udziału w gorszących sporach 
partyjnych, będących refleksem sporów z przed lat dwudziestu, czy trzydziestu i 
mają przed sobą tylko jeden zasadniczy cel ~ wywalczenie wolności uciemiężonemu 
Krajowi - ludzi wyłonionych w drodze wyborów na uchodźstwie, 

Tylko tacy ludzie zapewnią należytą kontrolę publiczną nad gospodarką zawodo- 
wych politykierow partyjnych i uchronią Skarb Państwa od tego, czego byliśmy świad: 
kami w latach 1939 ~ 1,5, to jest przelewów olbrzymich sum państwowych na fundusze 
partyjne, mianowanie protegowanych "powierników", przez których ręce przepłynęły 
do Tamizy ozy Sekwany setki tysięcy funtów, i innych objawów skandalicznej gospo- 
darki finansowej, 

Nacisk opinii publicznej przez nich reprezentowanej może także uchroni 
niektórych polityków i grupy partyjne od stoczenia się do roli agentów obcych, 
opłacanych za cudze pisuiądze. 

Wyrażamy wdzięczność Rządowi RP. za oświadczoną przez Pana Premiera zmia- 
nę stanowiska w stosunku do wyborów i stwierdzenie, że Rzyd i Rada Narodowa za- 
ciągnęły w tej sprawie wobec społeczeństwa zobowiązanie, które w nejbliższej 
przyszłości wypełnione być musi. W ten sposób starania, podjęte przeszło ķ lata 
teru przez Niezależną Grupę Społeczną o przywrócenie praw obywatelom polskim na 
obazyźnie, zapoczątkowane wnioskiem gen. Podhorskiego z dnia 5 września 1949 o 
powołanie Komisji Ordynacji Wyborczej, a następnie prowadzone konsekwentnie przez 
okres kadencji dwóch Rad wreszcie dały owoce, 

Wyrażamy wiarę, że bez względu na wszystkie trudności, w następnej Radzie 
zasiądą w pokaźnej liczbie Ludzie, cieszący się zaufaniem poańskiego społeczeństwa 
emigracyjnego, będącego wiernym odbiciem przekroju społecznego i politycznego 
Kraju, tylko o skali zuniejszonej. 


m o am w ka M a r BA 


E. RAŻSKI /Klub Ziem Wschodnich/. - oświadcza, że popiera w inieniu Społeczności 
| iwargelioko-Reformowanej na uchodźstwie rezolucję złożoną przez dr. S.Mękarskiego 
w sprawie niszczenia religil w Kraju, ale nie może zgodzić się z podstawowym 
założeniem przemówienia, Mówca uważa, że dr.liękarski nie uwzględnia także składu 
Kongresu w Waszyngtonie, gdzie na 4,35 kongresnanów jest 264 protestantów, 95 bez- 
wyznaniowców i tylko 63 katolików. Mówca ubolewa, że dr.Mękarski pizemawiając vi 
docznie zapomniał navkę męczennika Prymasa Polski Kardynała Wyszyúskiego o ścisłym 
wysłowieniu się, opartą na Ewangelii św. Jana, Rozdzel We Le 

Względem wypowiedzi Arcybiskupa anglikańskiego dr.Fischera, p. Rayski nie 

uważa za możebną polemikę w warunkach uchodźczych, ale przypomina, Że podległy mu 
ta zw» "czerwony dziekan" Dean Johnson wciąż prowadzi politykę komunistyczną i w 
charakterze politycznym przyjął udział na t+ zwe "Zjeździe Pokoju" w Warszawie. 


Polaay ewangeliako-reformowani mają m, za złe, że nie mogąc użyć dla 
swych politycznych modłów w Warszawie kościoła rzynsko-katolickiego dla niego, 
wobec konfiskaty odbudowanego kościoła ewngelicko-augsburskiego, reżym przy- 
musowo kazał otworzyć kościół ewangelicko-reformowany na Lesznie w Warszawie. 
Po powrocie z Warszawy, "czerwony dziekan" chwalił się, że na tych jego mod- 
łach było 5000 ludzi; stwierdzam, że tw ilość: ludzi nie może się zmieścić 
w kościele ewangelicko-refcrmowanym w Warszawie i 5000 ewangelików-refoxmowa- 
nych w Warszawie już nie istnieje, 

Komunizm rozpoczął walkę z religiami w Kraju - "etapowo", rozpoczynając 
zniszczeniem Kościoła Grecko-Katolickiego i planowo poprzez Autokefaliczny 
Polski Kościół Prawosławny zniażdżył Kościoły Ewengelicko-Reformowany i iiwat:- 
gelicke-Augsburski, u teraz główna uderzenie skierował na Kościół Rzymsko-ita'- 
toliczi, niszcząc w międzyczasie polskie synagogi mojżeszowe, kerusy-karaim- 
skie i meczety muzułmańskig, 

W Instytucie Historycznym Imienia Józefa Piłsudskiego w Londynie zacho- 
wał się obrazek francuski z ozasów powstania 18631 r. kiedy Europa prowadziła 
tak wielką wojnę papierową o Polsiię, że stworzył się wał papierowy, broniący 
Polski od Zachouw Teraz walka papierowa o religię w Kraju rozsze- 
rzyła się i na teren amorykański, ale protesty te stają się nawet niebezpie- 
czne dla ludzi piszących do U.N.O., bo odpisy tych skarg i memoriałów są prze- 
kazyware przez biura Zjednoczonych Narodów do delegacji reżynowych, za co w 
rezultacie odcierpią rodziny w Kraju osób je podpisujących. 

Rząd Rzeczypospolitej Polskiej po 150 letniej niewoli stosował niektóre 
czyny odwetowe ale stopniowo ulepszając swą administrację i tworząc doskonały 
korpus dyplomatyczny - wewiętrzne i zewnętrzne życie Państwa Polskiego wcho- 
ziło stopniowo w normę Wiemy, że zgodnie z zawartym z Watykanem Konkorda- 
tom do Warszawy przybył Nuncjusz Papieslci, że odznaczony był najwyższym orde- 
rem Polski a w historycznej ceremonii otrzymał przysłany na ręce Prezydenta 
Rzeczypospolitej kapelusz kardynals'zi, W tak układnych warunkach Rząd P. 
w myśl Konkordatu akredytował przy Watykanie ambasadora polskiego p. Kazimie- 
rza Papee. Ale nadeszła II wojna światowa. Półtora miliona ludności pol- 
skiej brutalnie wywieziono z Polski, diecczje w Pińsku, Włocławku zostały 
osierctcone, Ówczesny Prymas Polski. okazał się poza granicami, Nuncjusz Papies- 
ki w tak strasznej chwili opuścił legalny Rząd Polski. we Francji +.. Odjazd 
Nuncjusza spowodował tylko jednostronne honorowanie Konkordatu przez Polaków, 

Uchodźstwo polskie opanowane zostało widocznym niepokojem i rozgorycze- 
niem Artykuły neszego dziennikarza wierzącego i praktykującego rzynsko- 
katolika, jak "Ambarasująca cisza", "Głos potępionego" są temu wyrazem Nie 
przypuszczam aby Ambasada Polska przy Watykanie ,. nhie znała tych artyku- 
łów, Ale co uczyniła Ambasada dla Polski będącą "opuszczoną od ducha", jaz 
pisał ten dziennikarz? 

Nie mógł nie wiedzieć amoaszdor K. Papee, że Watykan odzuaczył nawet 
ewangelika-reformowanego Francuza Gastona Doumergue 'a instalując go kanoni- 
kiem rzymsko-katolickiego kościoła Św, Jana Laterańskiego. Zdaje się, że i 
Wincenty Auriol, ‘człowiek nie wierzący i nie praktykujący został również 
odznaczońy,a ostatnio general Franoo został instalowany jako "Proto-Kanonik 
rzymsko-katolickiego kościoła "Santa Maria Maggiore". A przeto,co Watykan 
uczynił dla Polski w tak tragicznych czasach drugiej wojny? 

P. Rayski uważa, że teraz, kiedy Prymas Polski i szereg biskupów są. are- 


sztowani, wyznaczenie oficjalnego Nuncjusza przy legalnym Rządzie RP, było- 
by czynem otuchy w wojnie kominy z religiami, nie tylko dla Polaków rzynsko- 
katolików w Kraju i na uchodźstwie, ale miało by znaczenie i dla wszystkich 
tępionych wyznań, jako dowód kontynuowania walki, miałoby znaczenie i dla ca- 
łego wolnego świata Zachodu, dając dowód, że Polska żyje i żyć będziia, 


eni i m — 


Na tym lista uwówców została wyczerpana i dyskusja nad sprawozdaniem Pre- 
zesa Rady Ministrów zakończona 

W zwięzzu z tym Prezes Redy przypomina, iż w myśl dzisiejszego Konurnika- 
tu Prezydium następne posiedzenie Rady nie odbędzie się 30 października br, 


W dalszym ciqgu Prezes Rady stwierdził, że zgłoszone w dyskusji wnioski, 
plenum Rady przekazuje następujądo: 
a/ projekt rezolucji zgłoszony przez dr 5e Mękarskiego /Klub Ligi Niepod- 
ległości, Pslski/ o prześladowaniach Kościoła w Polsce - do Komisji Krajowej; 
b/ wniosek p. R. Piestrzyńsviego /niezależny/ o akeji na gruncie między- 
z narodowym w związki z prześladowaniami religijnymi w Polsce - do Komisji Spraw 
„d Zagra nimzty oh, 


I 
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Ad p- 5, Wnioski i zapytania, 
Nie zgłoszono żadnych. 


p 0 p A I 0 I tO 


Na tym wyczerpano porządek obrad 2 posiedzenia 2. sesji i Prezes Rady 
W, Grzybowski posiedzenie zamknął, 
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RADA NARODOWA R.P. 14,2, Mmperor's Gate, London, Se We 7e 
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